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wychodzi codziennie 


Głos katolika 


w sprawie szkoły wyznaniowej. 
Lwów 16. lipca. 


„Aby młodzież katolicka wszystkich e 
ków kształciła się bądż w odrębnych zakładsch 
naukowych, niż te, które będą przeznaczone dla 
dzieci inaowierców, bądź w odrębnych klasach 
tego samego zakładu, a tem samem, aby 
szkole „ przywrócony został charakter wyzna: 
niowy.* Tak opiewa dosłownie trzeci punkt re 
zolucji ks. J. Gnatowskiego i koroferenta dr. B 
Mańkowskiego, przedstawionej i uchwalonej ; 
w sekcji szkolnej drugiego wiecu katolickiego. 
Tematem referatu obu tych panów było podnie- 
Bienie ducha katolickiego w naszych szkołach, 
a jako główny Środek, prowadzący do tego 
celu, przedstawiają w ostatniej, najważniejszej 
części swych wniosków, potrzebę oddzielenia in- 
nowierców od katolickiej młodzieży, już na ławie 
szkolnej. Ponieważ zaś największy zastąp inno- 
wierców w Galicji, bo 800.000 na 6 miljonów 
mieszkańców, stanowią żydzi, jest powyższy wnio- 
sek jedynie prawie przeciw nim wymiorzony. 

Kwestja żydowska jest m nas, obok spraw 
ekonomicznych i kwestji ruskiej, baz wątpienia 
najważniejsza, najży wotniejszą. Nie mógł też po- 
minąć jej drugi wiec katolicki, który żajął Bię 
wszystkimi objawami życia społecznego i poru- 
szył ją pośrednio w sekcji szkolnej. Atoli doszedł 
on w uchwałach do rezultatów, które nie tylko 
nie zaradziłyby słoma, — bo że żle jest, temu 
nikt mie przeczy lecz przeciwnie powię- 
kszyć je mogą i wywrzeć wręcz najzgubniejsze 
skatki, Oto, jak widsimy z podanego powyżej 
ostatniego punktu rezolucji ks. Ołnatowskiego 
i dr. Mańkowskiego, postanowiono załatwić Bię 
z żydami w ten sposób, żeby ich wykluczyć na- 
wet zejszkoły i pozostawić ich zupełnie samym s0- 
bie, oddać na pastwę zeparatyzmowi, ciemnocie 
i nienawiści kastowej do społeczsństwa, które 
ich odtrąciło. Kraj jednak nie może przejść do 
porządku dziennego nad stosunkami, tyczącymi 
się prawie 9. części jego ludności, nie może za- 
tem pozostawić samym sobie żydów mimo lichwy, 
pejsów i chałatów, a raczej dla nich właśnie, 
b» obojętność taka pomóciłzby się na nim srogo, 
a nawet mócić się już zaczyna. 

Cóż więc robić z żydami? Nie należymy 
wcale do wielbicieli braci naszych w. m. Wole- 

— libyśm najbardziej, gdyby poszli sobie za radą 
ozcigodnego Herzla i przenieśli się z żonami, 
dziećmi i wnukami do jakiegoś Freilanda, a 
choćby poszli szukać szczęścia i w Arabji 
gaczęśliwej, nie mielibyśmy nie przeciw temu, 
lecz gdy jakoś zgodzić się nie chcą na tak da- 
leką wędrówkę, a siłą tradno ich zmusić do 
tego, trzeba nam zastanowić się, jakby żywioł 
obcy, masami wśród nas rozrzucony, nietylko 
uczynić nieszkodliwym, lecz owszem wyżyskać 
wszystkie jego zalety dla dobra kraju i społe- 
czeństwa. Tak mówi rozum. Radzi więc, abyśmy 
się zbliżyli do żydów społecznie, poznali ich 
wady i przymioty, pierwsze starali się wyko- 
rzenić, drugie obrócili na własną korzyść, abyśmy 
fauatyczny motłoch oświecili, podnieśli, od sza- 
chrajstw, niezdrowych spekałacyj i handlu szal- 
bierskiego odwrócili ku pracy uczciwej i poży- 
tecznej, abyśmy w ogóle żydów przygarnęli do 
siebie i nanczyłi kochać całą duszą tę ziemię, 
na którą ich losy rznciły. Praca ta byłaby ro: 
zumna, uczciwa i wdzięczna, lecz wymaga wielo 
spokoju, wyrozumiałości 1 cierpliwości, gdyż 
żydzi to przecież ludzie żywi, to nie maszyny, 
które się do woli nakręcić dadzą, lecz organizmy 

z ciała, krwi, kości, nerwów. pełni uprzedzeń, 
tladycyj i przyzwyczajeż, naród przez dziesiątki 
wieków odpychany przes cywilizowaną ludzkość 
od zajęć uczciwych i zaszczytnych, od roli i 
miecza, a popychany ku temu, Co zawsze było 
niskie i podłe, rzucony w objęcia życia pełnego 
szachrajstw i lichwy. 

Do pracy więo nad żydami wzywa rozum, 
a cóż na to powiada dziś praktyka życiowa ? 
Ostatnim, najznamienniejszy m jej głosem, to 
wniosek ka. Gnatowskiego i koreferenta dr. Mañ- 
kowskiego, to uchwała wiecu katolickiego. Wy- 
rzucić żydów z ławy szkolnej, na której ziedzi 
chrześcjanin, oto najnowsze sastosowanie nauki 
Chrystusa, oto nowe hasło, które nas ma wieść 
po ciernistych ścieżkach życia społeczno -polity- 
cznego w Galicji! 

Zydzi — mówimy — są klęską kraju, wy- 
-i mae i 
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KONIEG ŚWIATA 


FOWIEŚO 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


p" 


Tom L 
Król elektryczny z Niagara-Falls. 


(Ciąg dalszy). 


Skutkiem tej wiadomości było jedaak to, 
że pociągi kolei „Michigan Central" nie wystar- 
Czały, aby dowieść te tłumy ladu do wodospadu 
Niagary, i że wszędzie, zkąd można było wi- 
dzieć wodospady albo taż ich część, — brzegi, 
skały, wysepki i mosty były aż czarne od tła- 
mów, które się na nich roiły. 

Na górze, na tarasie, który Loster zamienił 
w świetny namiot, a który coprawda zasłaniał 
widok ma wodospad, ale też wskntek pomysło- 
wej konstrukcji ścian tłamił huk wodospadu do 
tego stopnia, że wasyscy, którzy się znajdowali 
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zyskują i demoralizują chłopa, szlachcica i urzę: 
dnika, są pasożytami na ciele społeczaem, są 
w narodzie fermentem niezdrowym, rozsadnikiem 


zarazy moralnej -- dobrze, lecz cóż robić, aby 
sią od zła tego uwalaić? Czyż będzismy ich 


kształcić, podnosić, uszlachetniać, kiedy ich pv- 
zbyć Bię nie możemy? Nie, przeciwnie, 
pędźmy ich — jak chce rezolucja wiecowa — 
nawet ce szkoły, 
w przyjażni do ucznia chrześcish:kiego, aby nie 
przejął się duchem patriotycznym, nie poznał 
przypadkiem, że ponad pieniądz eą inne idea'y, 
Zamknijmy żydów samych z sobą, dajmy im 
nadto i nauczycieli żydowskich, a gdy tak i 
w szkole, cd pierwszych lat dzieciństwa, wpoiray 
w każdego z nich, że jest obsym przybłędą 
w kraju, że go sprawy ojczysto nie nie obohodzą 
i obchodzić nie powinny, boć jest tylko —- ży- 
Mi wtsdy zaiste nuż;:oscbimy Saahan 
szkoly wyznaniowej przychylnie dla przybrenej 
ojczyzny, wpoimy w nich pojącie obowiązków 
względem niej i wtedy rozwiązaną zostanie -— 
kwestja żydowska i odetehnie Galicja! Możnaby 
myśleć, że zaszedł w szkołach naszych cały sze- 
reg wypadków oburzających i obrażających 
uczucia chrześcjańskie i moralne, że żydzi, ueznio- 
wie szkół naszych, w zastraszający sposób po- 
częli między młodzieżą szerzyć zepsucie i że 
wobec grożącego niebezpieozeństwa trzeba dla 
ocalenia całości organizmu zapomnieć 0 wszy- 
stkich innych możliwych szkodach i uciąć czło- 
nek moralną tknięty zgnilizną. Ozyż stało Big cob 
podobnep go? Dziennikarstwo nasze, czujne na 
ażdy objaw życia społecznego, nie podniosło 
w szeregu ostatnich lat ani jednego gorszącego 
zajścia, któreby wywołał żyd w szkole, a zresztą 
pamiętamy wszyscy kolegów żydów, z których 
każdy był sobie przeciętnym studentem, a jeżeli 
znalazł się przypadkiem jakiś rozbrykany „Ber- 
nard* lub „Maurycy“, ta było zato wielu uczniów 
wzorowych, pilnością i zdolncś :iami przodujących 
innym. (0) gorszeniu więc, o jakiemó rasowem 
zepsucia, niema mowy, sreBztą prawa szkolne są 
jedne dla wszystkich, jeśli więc żyd zawini, spo 
tyka go kara zasłużona, jeżeliby go zaś ominęła, 
to nie byłoby to winą jego, lecz przełożonych. 

Gdyby rząd poszedł za uchwałą wiecu i 
wprowadził w życie szkoły wyznaniowe, to za- 
prawdę byłaby to woda wyłącznie na młyn ko- 
rzyści żydostwa. Bo i cóż jest idesłem fanaty- 
ków żydowskich? Oto odrębność narodowa, 
ekskluzywność wszystkiego co żydowskie od 
etyki skażonej częstokroć sofisterją oportunisty- 
czną do spółek handlowych i bojkotowania prze- 
mysłu chrześcjańskieg:, oł Mojżesza i Jerozobmy 
do Wiednia i Heinego. a my, zapomniawszy o jn- 
teresie narodowym i spoiecznym, odrącilibyśzay 
ich na zawsze od wspólnej pracy cywilizacyjnej 
i karmilibyšmy chlebem naszym wrogów, napije- 
taowanych niestartym stygmatem odri uności. 
Obowiązkiem zaś i interesem naszym jest wia- 
śnie dążyć do usunięcia wszystkiego, co żydom 
nadaje odrębne cechy -— powinniśmy nierczer- 
walnym węzłem polskości przykuć ich Go siebie, 
z wrogów lub o ch, kiedy się ich już po 
zbyć nie możemy, uczynić — Polakó-r. 

Religja katolicka, której obrona była misją 
naszą dziejową, najdroższa nam i Najświętsza 
tarcza, broniąca nas przed Molochami prawosła- 
wia i protestantyzmu, zbyt silnie jest zakorze 
niona w narodzie naszym, abyśmy się obawiać 
potrzebowali, że żydostwe szkodę jaką w tym 
względzie wyrządzić nam może. Wszak katoli- 
cyzm jest religją państwa, szkoły prowadzone są 
w dachu ściśle katolickim, mają katechetów, 
którzy, z chlubą powiedzieć to trzeba, czuwają 
z gorliwością i żarliweścią apostolską "nad czy- 
stością i Bwiętością uczuć religijnych powierzonej 
sobie młodzieży, tak. że garstka żydów w zakła- 
dach szkolnych szkody chyba katolicyzmowi nie 
wyrządzi. 

Uwierzmy też raz, że żyd Polakiem dobrym 
być może. Zbyt znane wą czcigodne jednostki 
w społeczeństwie, które mimo religii mojżeszo- 
wej są patrjotami, gotowymi do wszelkiej pracy 
i ofiary dla Ojczyzny, a które chyba z dnia na 
dzień coraz więcej boleć i w miłości swej roz- 
czarowywać się muszą, widząc jak ich współ- 
wyznawców, wyciągających ozęstokroć rękę do 
bratniego uścisku Polacy odtrącają ze wzgardą. 

I jakaż gorycz napełnićby musiała serce 
żyda patrjoty — a przecież nie brak takich — 
któryby dziecka swego nie mógł kształcić i 


w sali, sądzili, iż obok nich płynęła jakaś szu- 
mięsa rzeka, mogli jednak zapełaie zapomnieć, 
że ta był wodospad Niagara, rzucający się 
z rykiem i hukiem w głąb, a którego pioranowy 
spad zwykle słyszeć było można na ośm mil 
dokoła jako głuchy grzmot — na górze zatem 
na tarasie uczta weselna była w pełaym rosz- 
woju, a Loster, siedząc obok miss Mary, prze- 
praszam, mistress Mary Nickolls, cpowiadał 
anegdotki jedną po dragiej, tak że mistress 
Mary ani na chwilę nie przestawała się śmiać 
i zapewniała swoją matkę, iż przy jemniejszego 
człowieka w swem życiu nie znała, wiadomość. 
która sią zdawała cieszyć mr. Niekollsa, — 
przynajmniej pod tym względem przyznawał jej 
za każdym razem słuszność. 

I mistress Jane zdawała się bawić dosko- 
nale dowcipami i anegdotkami rzeczywiście nie- 
wyczerpanego Lostera, który dzisiaj tem więcej 
był „w matosie”, iż po za swawolną w istocie 
wesołością chciał ukryć swoje rozdrażnienie. 

Tylko miss Edyta nie słuchała Lostera, lecz 
zarzucała wędkę na Ingrama, którego zaplątała 
zręcznie w jakiś problem szachowy, przy któ- 
rym spodziewała się, iż w kilku pociągnięciach 
powie królowi: 

— Mat! 


A Crookes? 


wy- ` 
aby sią który nie zbliżył ` 
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ręką nauczycieli Polaków udzielanej — podajmy 
im dłoń szczerze, a wrogów zmieniny — w 
przyjaciół. 


Korespondencje. 


Kraków 16. lipca. 
(Osmy zjazd chirurgów polskich.) 

Ostatnie posiedzenie zjazdu odbyło się wozo 
raj po południn. Na posiedzeniu tem wypowie 
dzieli cenne wykłady: 1) dr. Grabryszewski: 
„O uuaczynieniu wola. u 2) Prof. dr. Trzebitzky: 

„W sprawie leczenia zgorzeli kończyn." W dy- 
skusji przemawiali: dr. Webr, prof. Obaliński, 
dr. Głabryszewski. 3) Docent dr. Bossowski: „O 
meningocele traumatica spuria* wraz z demon- 
stracją Nro aradi anatomicznego. W dyskusji za- 
brali głos: prof. Rydygier, prof. Obal'ński i pra- 
legent. 4) Dr. Zoll demonstrował uproszczony 
przyrząd do ekstenzji stawu biodrowego i kola- 
nowego. 5) Dr. Kryński: „O leczeniu przerostu 
gruczołu krokowego.* W dyskusji przemawial:: 
dr. Ciechanowski, prof Traebitzky, dr. Kader. 
6) Dr. Kozłowski: „O krwawam odprowadzan u 
zastarzałych zwichnięż w stawie barkowyim. 7) 
Dr. Świtalski: „Uwagi, dotyczące raka szyi ma- 
cicznej na podstawia spostrzeżeń kliniki ginekc- 
logicznej uniw. Jag * W dyskusii zabierali głos: 
prf. dr. Obeliński, dr. Wehr, docent Basso wski 
i prelegent. 

Po krótkich jeszeza demonstracjach przez 
dra Mikuckiego i dr. Maleszewskiego nastąpiio 
o godzinie 5. zamknięcie zjazdu chirurgicznego, 
przyczem przewodniczący prof. dr. Rydygier, 
dziękojąc uczcestaikom za liczny i pracowity 
współudział. podniósł, że tegoroczny zjazd poru- 
szył i wyjaśnił wiele ważnych i ciekawych 
kwestyj, tak, że pod względem prac nauko- 
wych i interesujących demonstracyj nie ustę- 
puje wcale zjazdom chirurgicznym międzynaro- 
dowym. Obfitość materjału nie dozwoliła rozwi- 
nąć się należycie dyskusji, na którą zasługi- 
wały wszystkie bezwzględaie odczyty, bo doty- 
czyły one spraw wielu, dotąd wcale nieroz- 
strzygaiętych. —  Żegnając członków zjarda, 
przewodniczący wyraził nadzieję zobaczenia się 
w roku przyszłym w równie licznem gronie. 


Rawa 15 lipca. 
(Sprawa sądu obwodowego w Rawie). 

Od lat kilkunasta poruszaną bywa sprawa, 
iż okręg lwowskiego sądu krajowego jest nead- 
zwyczaj obszerny, bo zawierający 130 mil kwa- 
dratowych j wskutek tego sąd krujewy we Liwo- 
wie musi obacnie wykonywać jurysdykcję nad 
ludaością, obejmującą 630740 dusz, co pod 
każdym względem jest dla wymiaru sprawiedli- 
wości niekorzystnem. Jest to największy i naj 
rozlegleglejszy sąd w całej Galicji, Wskutek 


takiego stanu rzeczy cierpi na tem sądownictwo | 


tak w sprawach cywilnych, gdyż odległe podró- 
że połączone są = trudem, kosztami i stratami, | 
jak i w sprawach karnyob, gdzie wszystkie 
śledztwa przeważnie przez sądy powiatowe, a 


zdawał się nic nie widzieć i nie 


Crookes 


` słyszeć, prócz swej kochanej, pięknej, dobrej żo- 


neczki, która w cichem upojeniu siedziała ręka 
w rękę z nim, przytulona do niego, i zdawała 
się zapominać o wszystkiem, co ją otacza do- 
koła. 

Wtem naraz wystrzelił pierwszy korek s bu- 
telki szampana, i zanim Loster zdążył powstać, 
aby wygłosić swoją mowę, powstał Crookes, 
który delikataie wysunął się z objąć swej żony 
i zaczął mówie. 

O czem mówił ? 


Opowiadał w krótkich, prostych słowach 
o tem, o czem już wiedzieli wszyscy. Historje 
o — końcu Świata. Ilistorję swej obawy, jakim 
sposobem doszedł przez ten koniec Świata do 
tego, że pomyślał najpierw o małżeństwie i jak 
wskutek tego znalazł pierwsze swoje szczęście 
w życia. 

A Nickolls ? 

Komuż miał być ten wdzięcznym za swoje 
szczęście, jak nie jedynie tylko człowiekowi, 
który pierwszy zaczął mówić o końcu świata. 
I dlatego skończył swą mowę toastem : 

— Profesor Schwarz w Sztutgardzie niech 
żyje, niech żyje, niech żyje! Niech żyje ten fan- 
dator naszego szezęścia! 


I gdy tak dźwięczały szklanki i Jane Croo | 


We Lwowie Sobota dnia 18 Lipca 1838. 
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sce przypaśćby mogło, wskutek czego 
wprawdzie przy komisjach i przy rozprawie 
uznał potrzebę kreowania sądu obwodowego z 
siedzibą w Rawie, jednak uchwałą s dnia 14. 
listopada 1889. r. przeszedł w tej sprawie do po- 
rządku dziennego; „5 wyraźnem zastrzeżeniem 
słów „ua teras“ — Uchwalenie w roku 
zessłym nowej procedury cywilnej posunąło tę 
sprawę znowu ku lepszemn i sam rząd w mie- 
siącu październiku 1895 zarządził dalsze docho- 
dzenia w tej sprawie. 


O siodzibę tego nowego sądu obwodowego 
ubiegają się miasta Rawa, Sokal, Żółkiew. 
O Sokalu mowy być nie moża, gdyż utworzenie 
tam sądu obwodowego jest WE 2 naprzód 
ze względów politycznych, gdyż laży na samej 
granicy cesarstwa rosyjskiego, (dlatego też i 
miasto Brody sądu obwodowego migdy uzyskać 
nie reoża) oraz ze względów terytorjalnych, iż 
lezy na samym krańcu utworzyć się mającego 
okręgn sądowego. Co do Żółkwi, to ta również 
nie nadaje się na siedzibę tegoż sądu, bo naj- 
pierw leży pod samym Lwowem w odległości 
dwngodzinnej jazdy kołowej, a uadto również 
leży na samym krańcu utworzyć się mającego 
okręgu sądowego, 1ak-iż ed strony południowej 
i zachodniej żadsn sąd powiatowy do tego okrę- 
gu jużby nie należał. Jedyną zat»m możliwą 
siedzibą byłaby Rawa ruska, leżąca w puakcie 
centraluym sądów Sokal, Bełz, Uhaów, Niemi- 
rów, Rawa, Żółkiew, "Mosty wielkie i Radzie- 
chów. Miarcdajna sfery sądowe zadecydowały 
jaż były na korzyść Rawy. 
Również reprezentacja miasta Rawy waio- 
ała do sajmu ponownie memorjał o utworzenie 
sądu obwodowago w Rawie. W memosjale tym 
podniesiono, iż względy geograficzne, dogodność 
publiczności, zmniejszenia kosztów postępowaria, 
a nie żadne względy protekcyjne, wyłącznie 
i jedynie za miastem Rawą przemawiają. Okręgi 
sądowe Sokal, Bzłz, Uhnów, Żółkiew mają bez- 
pośrednie połączenie kolejowe z Rawą, przyczem 
Uhnów jest od Rawy o 19 kilometrów od- 
dalony, od Żółkwi a 45 klm. Bełz oddalony 
jest od Rawy o 40 klm. od Żółkwi, zak 76 klm. 
Sokal od Rawy oddałony jest o 64 klm. od 
Żółkwi zaś 100 klm. Okręg sadowy Niemirów 
oddalony jest od Rawy o 18 klm. i połączony 
jest z nią drogą powiatową. Okręg sądowy Ra- 
dziechów daleko bliżej ma do Rawy jak do 
Żółkwi. Okręg sądowy Mosty wielkie zarówno 
odległy jest od Rawy jak od Żółkwi. Jedyna 
tylko Kamionka strumiłowa bliżej położoną jest 
Zółkwi jak Rawy. Ta jedna miejscowość nie 
może jednak rozstrzygająco zaważyć i raczej 
winna pozostać przy okręgu lwowskim. 
i O Busku się nie wspomina, gdyż on blisko 
, Złoczowa położony i mający 3 klm. do stacji 
! kolejowej Krasne, winien pozostać przy sądzie 
H obwodowym w Złoczowie. Tak więc biorąc za 
podstawę nawet jazdę kcłową, to Rawa musi 
i być uznaną za miejscowość terytorjalnie najod- 

powieduiejszą na utworzenie sądu kolegjalnego, 
| albowiem załatwienie sprawy w sądzie w jednym 

dniu nawet kołowo jadąc ze wszystkich miejsco- 


sejm 


kes i James Crookes w serdecznem wsrnszeniu 
padli sobie w objęcia, wtedy... nie, wtedy Loster 
nie mógł już wytrzymać dłużej i.. 

I tylna Ściana namiotu odsunęła się nagle 
! i okrzyk pudziwa, nie, więcej jeszcze, krzyk za- 
chwytu wydarł się z piersi wszystkich, znajdu- 
jąc głośno, barzliwe 
tryumfających ekrzykach tysięcy i tysięcy, które 
były świadkami nieporównanego widowiska. 

Wodospad, ten wspaniały wodospad, to po- 
tężne cado, które stworzyła natura, zabłysnął | 
jakby wskutek siły magicznej w świetle, mienią- 
cem się tysiącami barw. To jako spadająca fala 
cŁystago, BŚwiecącegu złota, to zaowu jako po- 
tężny wodospad błyszczącego, migającego, roz- 
pryskującego sią na dole w mirjady atomów, 
płynnego srebra. Potem znowu zdawało się. jak- 
by spadające masy wody, były jednym, jedy- 
nym potężnym bıłwanem płynnego, czerwonego 
ognia, który z rykiem spadał na dół, a którego 
parująca piana wnosiła się znowu w górę jako 
płonąca chmura. 

A potem, potem nagle zgasło wszystko Świa- 
tło i tylko „Bridal Veil*, — welon narzeczonej — 
zabłysnął skromnem srebrnem światłem, podczas 
gdy księżyc ponad nim innemi wodami tkał swe 
czarujące, pełne woni promienie tęczowe. 


W tej chwili zasyczało coś s pokładu „Maid i Niagary, 


echo w podziwiających, i 


leko są tańsze, aniżeli w Żółkwi bliżej Lwowa 
położonej. 

Tylko miasto Rawa nadaje się zatem jedy- 
nie na siedzibę nowo utworzyć się mającego sądu 
obwodowego i spodziewamy się, iż sejm 
i rząd, kierujący się tylko wyłącznie istotnemi 
potrzebami lndności na korzyść Rawy zadecy- 
dają. 


Fundacja Ks. Marji Ogińskiej. 

Sejmowa komisja administracyjna, omawia 
jąc w r. 1895 sprawozdanie wydziału krajowego 
z czynności departamentu sanitarnego, podniosła 
w swem sprawozdaniu, że fundusz krajowy płaci 
corocznie w przecięciu 12 800 zł. za utrzymanie 
we Wiednin podrzatków, przynależnych do Gali- 
cji. Dzieci te, oddawane na wychowanie Niem- 
kom, rosną w obcej mowie i obyczaju na cndzo- 
ziemców, a jako jedyną łączność s krajem na- 
szym zachowują to prawo Świadczeń, do jakich 
kraj jest zobowiązanym wobec swych przynale- 
śnych. Komisja poruszyła zarazam myśl, sby 
wydział krajowy zastanowił się nad tem, czyby 
nie dało zawiązać się u nas stowarzyszenia, któ- 
reby przy subwencji 12 800 zł. rooznie, tj. kwoty, 
jaką kraj dziś płaci na utrzymanie podrzuików 
we Wiednia, podjęło się sprowadzać takie dzieci 
z Wiednia dokrajn i tutaj wychowywać je ua pra 
wych obywateli. 

Przyznać trzeba, 
dzieci jest wielką, 
stwa opieki 


że ofiarność u mas die 
dość wskuzać na towarzy- 
szpitali dziecięcych w Mrakowie 
i we Lwowie. na towarzystwa popierające io 
lonje leczniczae; co więcej, lat temu pięż zało: 
żyła we Lwow.e ks. Eiżbiota Sapieżyna ,ņ Towa 
rzystwo opieki nad niemowlęiami,* a towarzy- 
stwo to okazało sią tez żywotaem, że już w dru 
gim roku swego istnienia założyło zakiad dzi” 
ciątka Jezu: pod zarządem sióstr Józefzek. 
Mimo to myśl założenia osobnego towarzystwa 
dla sprowadzania z Wiednia i wychowywania 
w kraju dzieci-podrzutków, byłaby nader trudną 
do przeprowadzenia. 

Sprawa, poruszona przez Bejmową komisie 
przyniosła jednakowoż peżądane owoce, gdyż 
dzięki ofiarności zacnej polskiej matrony, myżi 
wychowywania w kraju  podrzutków  zosiała 
urzeczywistnioną na innej drodae. 

Księżna Marja z hr. Potulickich Ogińska 
zawarła obecnie z wydziałem krajowym ukłąd, 
mocą którego zobowiązała się odbierać każdewa 
roku co najmniej 10 dzieci chrześcijańskich 
nieślabnych, przynależnych do Galicji, s wiedeń- 
skiego Ao podrzutków, przewcżenia ich do 
swych dóbr do Bobrkz, w powiecie chrzanowskim 
położonych, a następnie utrzymywania i wycho- 
wywania ich aż do ukoń:zonego 10 roku życia. 
Fauudusz krajowy opłacać będzie ks. Ogińskiej 
za każda dziecko w pierwszym roku życia po 
28 ct. dziennie, w drugim roku życia po 19 ct.. 
zaś od trzeciego do dziesiątego po 15 ct. dzien- 
nie. Przewiesienie każdego dziecka x Wie- 
dvia do Bobrka nastąpi kosztem ks. Ogińskiej. 


Księżna zobowiązała się wychowywać dzieci 
| AE EA O A O a EEEE] 


of the Mist**), tysiące iskier wysunęłe się. w po 
wietrze i jak dywan z kwiatów rozłożyło się ty- 
siące migających gwiazd u stóp szczęśliwych, 
którzy tam s góry patrzyli na jedyne, potężne 
w Bwoim rodzaju widowisko. 

— Mój bukiet weselny — szepnął Loster 

Mistress Nickolls jednak położyła ramię 
swoje na jego ramieniu, tak, że przebiegł przez 
niego jakby prąd elektryczny, i szepnęła: 

— Jak pięknie, jak cudownie pięknie! 
4 szczęśliwą mnie pan uczyniłeś | 

A Nickol!s ? 
I on spojrzał na dół. 
Ale rzecz szczególna... zdawało mu się. 


jakby się znajdowel gdzicindziej, jakby był 
znowu tam w kościele i stał z A z ewoją 


żoną, przed „ołtarzem, a pomimo huku wody 
zdawało mu się, jakby znowu słyszał słowa : 


— Czyż pan nie widzisz, ża laufer 
panu królowę ? 


I cicha łaa spłynęła po jego policzkach 


zabiera 


KONIEC TOMU PIERWSZEGO. 


*) Parowiee przechodzący tuż pod wodospadę m 
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te moralnie i hygjenicznie w  lokalnościach od- 
powiednich i pod należytym dozorena, a w sto- 
sownym wieku kształcić je w naakach elemen- 
tarnych czy to w domu, czy w miejscowej 
szkole ladowej, stosownie do istniejących w tym 
kierunku ustaw szkolnych. W czasie choroby 
dzieci mają być leczone i pielęgnowane kosstem 
księżnej. Księżna zobowiązała się oddać dzieci 
każdego czasu matce, skoro matka tego za- 
żąda, po odbiór dziecka się zgłosi i jako matka 
należycie się wyłegitymuje. 

Księżna przyjęła zarazem na siebie obowią- 
sek dobrowolny s własnej chęci, opiekowania 
sią temi dzieówi także i po ukońezsenin ich 10 
roku życia o tyle, że będzie starała umosliwić 
im przygotowanie się do jakiegoń pożytecznego 
sawodu. Wyasiał krajowy sawierając ten ukiad 
zastrzegł sobie prawo wykonywania kontroli nad 
zposobem utrzymywania i wychowywania dzieci 
przes swego delegata, którym zamianował posła 
Antoniego hr. Wodsickiego. 


Ra;perswyl. 

Museum narodowe polskie, założone przed 
26 luty na wolaej ziemi sswajcarskiej w Rapper 
swyla, celem ochrony narodowych pamiątek przed 
apetytem naszych najserdeczniejszych, ogłosiło 
doroczne swoje sprawosdanie, s którego wyjma- 
jemy kilka głównych szczegółów. Na wstępie 
daje sprawozdanie dokładny opia uroczystości 
złożenia serca Kościnsski w Rapperswyla, po- 
czem przechodzi do właściwego stanu tej insty- 
tacji w chwili obecnej. 

W dnin 1. stycznia 1896 r. stan sbiorów 
muzeslnych i bibljotecznych był następujący: 
przedmiotów archeologicznych museum posiadało 
348, przedmiotów pamiątkowych 971, monet 5611, 
medali 1078, pieczęci (przyrządów i odcisków) 
426, obrazów olejnych 268, akwarel 101, minia- 
tor 51, rysunków oryginalnych 3539, rycin (szty- 
chów, litografji, drzeworytów itd.) 7672, foto- 
grafji (dagerotypów, światłodruków) 1036, rzeźb 
211, kamei 292, rękopisów 2468, map 685, 
nut 1158, druków 25508, daieł w 38456 
tomach i zeszytach Z bibljoteki wypożyczono na 
sewnątrz 302 druków i 8 rękopisów, a na miejscu 
udzielono 223 druków i kilkadziesiąt rękopisów. 

Zwidsiło museum w roku 189) osób 2624. 
W stycznin było osób 16, w lutym 26, w marcu 
33, w kwietnia 199, w maju 268, w oserwon 
277, w lipcu 569, w sierpniu 545, we wrześniu 
436, w psźżdzierajka 160, w listopadzie 77, 
w grudniu 58 Pod względem miejsca zamieszka” 
nia, sasnaczonego w księdse xapisowej, swidsa- 
jących było: z Alzacji 3, s Ameryki 42, s Anglji 
39, s Australji 2 s Belgji 3, z Czech 19, z Danji 
5 s Finiandii 4, s Francji 198, s Grecji 4, 
s Hiszpanji 2, s Ho'andji 14, = Japonii 1, z Kur- 
landji 3, s Niemiec 309, s Norwegji 4, x Polski 


375, s Rumunji 6, s Rosji 23, s Serbji 8, 
z Szwecji 2, x Szwajcarji 1503, s Węgier 9, 
s Włoch 54. 


W roku ubiegłym pracowało w muzeum 3 
urzędników : kustosz, pomocnik kastossa i hibljc- 
tekarz, Kustosz zajmował się sarsądem mnzeum 
i uporządkował dział „curiosa“ Pomocnik kusto- 
sza zajmował się uporządkowaniem i katalogo- 
waniem zbiorów numismatycznych. Pracę tę co 
do medali, zaczętą w lipcu 1894 r., w zupełności 
ukończył, sporządziwszy katalog kartkowy me- 
dali polskich w ilości 648, medali obcych 
w zwiąsku s hbistorją polską w ilości 209, rasem 
w ilości 857. Spis medali różnych narodowości, 
bos swiązkn = dziejami nassemi, wykazuje ilość 
satuk 210. (Co do monet, to dotąd spisano ich 
satak 986. Opróoz tego pomocnik kustosza założył 
księgę chronologiczną i ałfabetyczną stypendystów 
imienia śp. Krystyna Ostrowskiego, rozpoczynając 
ioh szereg od drugiego półrocza 1889 


wykończoną i zbiór przedmiotów w niej zawarty 
spisany w katalogu kartkowym. Katalog druków 
mickiewiczowskich wykasuje 418 tytułów, kata- 
log rękopisów 139 tytałów (w tem 31 auto- 
grafów A. Mickiewiosa, ułożonych w osobnej 
tece), katalog portretów oryginalnych, sztychów, 
htografji i fotogrufi 208, rzseżb (płaskors: 
pamiątek 12 

Wykończony również został „pokćj przyja- 
cGół Polski“: Umieszczono tam na g'ównem miej- 
scu w dużej witrynie adres, opatrzony 100,000 
podpisów, a wystosowany przes mieszkańców 
miasta Birmingham w roku 1832 do narodu na- 
szego, chorągiew, ofiarowaną przez młodzież 
miasta Bostonu naszym powstańcom w roku 1831, 
biust nassego przyjaciela Larsa von Eugestróm, 
ambasadora szwedskiego w Polsce sa czasów 
sejmu czteroletniego, biust hr. Montalemberta, 
medale bite przes Polaków na cześć cadzosiem- 
ców, sprzyjających sprawie polskiej, pamiatki po 
obcych ludziach, którzy w r. 1830 i 1863 wal- 
czyli w naszych szeregach, portrety: Garibal- 
dego, Lafayet'a, Lampenais'ego, Dadley-Stuarta, 
Fergassona, Campbell'a, Kossutha, Hersena, Po- 
tiebni, Marx, Antell'a, Fransen'a, Curtr'ego itd., 
wreszcie ich autografy, wyrażające sympatję 
dła nas. 

Dopełniony został katalog zbiorów Kośc:u- 
szkowskieh, jako odbitka s „Albumu Muzeum 
Narodowego tom IV.*, wydany w r. 1894 Za- 
wiers on teraz portretów Tadeusza Kościqszki 


ż%) 8, 


| 


olejnych 8, akwarelowych i rysowanych 13, 
sztychów i litogr. 31, portretów jego przyjaciół 
i głównych współpracowników 67, widoków olej- 
no malowanych 9, akwarel (scen s r. 1794) 14, 
sztychów i litografji 67, rzeźb i płaskorześb 17, 
kameę 1, przedmiotów ręką T. Kościuszki wy- 
konanych 7. Przedmiotów, które były jego wła- 
snością 29, pamiątek pośrednich 25, biletów 
skarbowych z r. 1794 sstnk 39, map 37, doku- 
mentów 162, antografów T. Kościuszki 36, 
facsim. 9, kopji 10, materjałów do epoki 50, pa- 
pierów, tyczących się spadku, krewnych, serca 
Tadeusza Kościuszki 42. 

Jeden z dsiałów bibljotecznych, domagają- 
cych się najrychlejszego skatalogowania, stano- 
wily drnki stare s wieku XV., XVI, XVII (do 
roku 1700.) Ta kolekcia, zgromadzona prawie 
wyłącznie s egzemplarzy, wykapionych za gra- 
nicą na rynkach antykwarskich, sawiera wiele 
dzieł ciekawych i rzadkich. Oprócz druków pol- 
skich, które zabłądziły na obczysnę, jest tu 
wiele dzieł obcycb, opatrzonych cennymi prsy- 
pisami Polaków. Przystępując w roku ubiegłym 
do katalogowania systematycznego tego zbioru, 
podzisiono go naprsód na cztery grupy : na dzie- 
ła polskie („polonica“), i obca z przypisami Po- 
laków, zupełnie obce, i druki s sakresu „Co- 
perniciana* już przadtem sebrane osobno w po- 
koju imienia astronoma. Dotąd w roku ubiegłym 
skatalogowano 324 tytułów z dsiału pierwszego. 
Cyfra ta nie stanowi jeszcze połowy ogólnej su- 
my druków polskich (i „polonica*). Same broszu- 
ry i pisma ulotne, ułożone w porsądka chronolo- 
gicsnym, zajmują 10 tek znacznej objętości. 

Sprawosdanie kończy się zestawieniem fan; | 
dussów muzealnych. Na mausolenm Kościusski | 
i 


zebrano 1 380 franków, opłaty za wejścia przy- 
niosły 2 353 fr., ofiary stałe lab jednorazowe 
10.858 fr. (w tem figuruje pozycja 7.214 fr. od 
przyjaciela antora „Kościaszki* se specjalnem | 
przeznaczeniem), ze składek wieczystych wpły- ` 
nęło 3.335 fr., procenta dały 847 fr., Rprzedak 
albamów muzealnych i duplikatów 1.684 fr. Ogó- 
łem wyniosły dochody 19 450 fr. Wydano zaś 
14.627 fr., pozostała satem nadwyżka 4 821 fe. 
Majątek muzeam wyncsi 73.560 fr. i ulokowany 
jest w bankach, które sprawosdanie wymienia. 
Nadto administruje maseum fanduszem stypen- 
dyjaym śp. Krystyna Ostrowskiego, fandussem 
anonimowym (156 000 fr.) i fandnssem skarba 
narodowego (127 892 fr.). 

W akład sarządu mazenm wchodzą pp. Ga 
łęsowski Jósef w Paryżu, Bukowski Henryk ; 
w Stockholmie, Lewakowski Karol poseł do rady 
państwa we Wiedniu, Miłkowski Zygmant w Ge- 
newie, Rażycki de Rosenwerth Włodzimierz 
kustoss museum w Rapperaswylu, Głasztowtt Wa- 
eław profesor w Paryżu, Janowski József Kajetan 
we Lwowie. Jersmanowski Erasm w Prokocimie, 
Krechowiecki Antoni ks. w Założcach, Lasko- 
wski dr Zygmunt profesor uniwersytetu w Ge- 
newie, Motty Stanisław prezes Koła sejmowege 
polskiego w Berlinie, Rubach Bolesław profesor 
w Paryżu, Sesawiński-Brochocki br. Aleksander 
inżynier w Medjolanie, Sokołowski August poseł ; 
do rady państwa we Wiedniu, Szcsepanowski 
Stanisław poseł do rady państwa we Wiedniu. 
| AE rne OM RZEZ 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


i 


Imlenla Tadeusza 


Diarjusz lwowski. 

Sobota 18. lipca. 

Wycieczka towarzyska kółka akademicko-urzę- 
dniczego do lasku w Ləsiemicach (browar Grunda). 


Sala Adama Mickiewicza w r. 1895 została | WGA OKT 


Teatr letni: „Madame Sans Góse", komedja W. 
Sardou i E Moreau. Guściuny występ p. H- Leszczyń- 
skiej. Początek o godz. 7!/, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Ks. kardynał Sem b ra- 
towioz wyjechał na lato do Podlutego. 

Kalendarz. Sobota (18.): Szymona z Lipnicy. 
Wschód słońca o godzamie 4. minut 24, m chód o 
gedzine 7. minut 44. 

Unikat. Docent medycyny sądowej na uniwer- 
sytecie wiedeńskim demonstrował przed kilku dniami 
na stole sekcyjaym bardzo ciekawy okaz dziecka, po- 
siadającego serce na zewnętrznej stronie klatki pier- 
siowej. Dziecko to nrodziło się przed kilku dniami 
w klinice położniczej prot. Brauna i stanowi ogólny 
przedmiot podziwn lekarzy. Stwierdzić bowiem można 
było wszelkie funkcje organu sercowego na osobniku 
żywym. Śmieró nastąpiła szybko z powodu dostępu 
powietrza do worka sercowego. Preparat ten złożono 
w muzeum anatomiczno-patologicznem uniwersytetu. 

Pr.edziurawione guldeny srebrne. Minister- 
stwo skarbu wydało rozporządzenie, zakazujące pu- 
szczania w obieg srebrnych guldenów przedzinrawio- 
nych. Kasy rządowe nie będą przyjmowały więcej 
tukich guldenów, można je jednak wymienić w głó: 
wnym urzędzie menniczym i w urzędach cechowni- 
czych za samę odpowiadającą 60 zł. za jeden kilo- 
gram wagi takich guldenów. 

Samobójstwa, Onegiajszego wieczora odebrał 
sobie życie niejaki W.1f Fisz. Wskoczył on do stawn 
Szmelkesa na Janowskiem, a po wydobyciu go z wo- 


(8 ) 


Traktat morski 


Z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Następnego rana spotkaliśmy się na stacji 
drogi żelaznej i udaliśmy się razem do Wacking. 
Powiedział mi, że nie otrsymał odpowiedzi na 
ogłoszenie i niczego nowego się w tej sprawie 
nie dowiedział. 

Jak czerwonoskóry Indjanin, umiał zawsze 
nadawać swojej twarzy zupełną nierachomość ; 
tego rana nie mogłem się dowiedzieć z wyrasu 
jego twarzy, czy był zadowolony s przebiegu 
rzeczy czy też nie. 

O ile pamiętam rosmo wa nasza toczyła się 
o systemie wymiarów antropometrycznych Ber- 
tillona, a Holmes wyrażał się x sachwytem o 
wielkim nesonym francuskim. 

Znaaleśliśmy naszego klienta ciągle jeszcze 
pod troskliwą opieką narzeczonej, był jednak 
jaż daleko rzeźwiejszym niż wczoraj. Bez tru- 
dności powstał s kanapy, gdyśmy weszli i prsy- 
witał się z nami. 

Czy są jakie wiadomości? — zapytał po- 
spiessnie. 


— Uprzedzałem pana, że odpowiedź moja 


| będzie przecząca, to też nie mogę panu donieść 


nic nowego — odparł Holmes — Widsiałem się 
z Forbsem i z pańskim wujem i rozpocząłem 
pewne badania, które być może do czegoś do- 
prowadzą. 

— A więc nie traciss pan nadziei ? 

— A ni trochę. 

— Dzięki panu za to — zawołała miss Har- 
rison. — Jeżeli nie upadniemy na duchu i nie 
stracimy cierpliwości, prawda musi wyjść na 
wierzch. 

— Tym razem możemy my 
panu więcej, niż pan nam — rzekł Falps, 
dąc się snowa na kanapie. 

— Tak, spodziewałem się, że powiesz nam 
pan coś nowego, 

— Tej nocy mieliśmy wypadek, który mógł 
się skończyć dość żlə. 

Twarz jego przy tych słowach przybrała 
wyras powsgi, a w oczach zabłysło coś, 
niby strach. 

— Wiesz pan co — cięgnął — zaczynam 
sądzić, 1% stanowię jakiś dla mnie samego nie- 
wiadomy punkt ciężkości, jakiegoś strasznego 
spisku i że nietylko mój honor, ale i życie moje 
znajdnje się w niebezpiaczeństwie 

— Co pan mówisz! — sawołał Holmes. 

— Wydaje mi się to nieprawdopodobnem, 


opowiedzieć 


kła- 


o M Z W WODZA AEK Ów WA. PATA 


' przez 


3 do stóp tronu Pan zastępów, 
' modły za duszę młodzieńca, 


DZIENNIK POLSKI s dnia 16. Lipca 1896 r. 


dy, pogotowie stacji 
śmierć skonstatować. 

Zwinięcie urzędu pocztowego. Dyrekcja poczt 
i telegrafów donosi, iż urząd pocztowy w Stecowej 
(powiat śniatyński) zostaje z dniem 31. lipca b. r. 
(dla braku lokalu na pomieszczenie tego urzędu) 
czasowo zwinięty. Z tego powodu przydziela się miej- 
scowość ŚStecowę wraz z kolonją Rudolfsdorf do 
okręgu urzędu pocztowego w Śniatynie, a miejsco- 
wość Horbasówkę do okręgu urzędu pocztowego w 
Horodence. 

Sprawa teatralna. Zatarg pomiędzy dyrekcją 
teatru lwowskiego a prasą codzienną, który wybuchł 
na gruncie krakowskim z powodu odebrania biletów 
redakcji Czasu, za recenzję, która nie uzyskała apro- 
baty p. Hollera, doczekał się wreszcie epilogu. P. 
Heller wystosował mianowicie do wspomnianej re- 
dakcji list o następującem brzmieniu: 

pList mój, zwrócony do redaktora Czasu, a do- 
tyczący recenzji p. Szopskiego z przedstawienia Lo- 
hengrina, doznał fałszywych interpretacyj. Nie 
myślałem bynajmniej dotknąć prasy, a dalekiem było 
odemnie lekceważenie dziennikarstwa, o którego opi- 
nję dbam i dbać muszę. Myślę, że wobec ważności 
rozwoju naszej młodej opery, pożądanem jest porozu- 
mienie się i wyjaśnienie sytuacji. I dyrekcji leży ten 
rozwój na sercu i sprawa obojętną być nie może ani 
dla dziennikarstwa, ani dla społeczeństwa. Dlatego 
oświadczam niniejsaem, że biletami redakcyjnymi nie 
myślałem nigdy i nie myślę krępować bynajmniej 
wolności zdania i krytyki, że jednak mogę się spo: 
dziewać wobec poszątkującego dzieła pewnej pobłażli- 
wości, a nawet życzliwości. Oświadczam dalej, że je- 
żeli w recenzji Czasu niektóre szczegóły mnie ura- 
ziły, jak wzmianka o cenach, które nie są wygóro- 
wane, to wobec krytyk bezstronnych i przedmioto- 
wych, cofam niektóre żywe wyrażenia, 
których w mych pismach o redakcji Czasu użyłem. 
Oświadczam, że memi słowami ani redakcji Czasu, 
ani dz.ennikarstwu ubliżyć nie chciałem. Przesyłając 
list niniejszy, upraszam szanowną redakcję, aby loży, 
którą zajmowała dotychczas, nadal uży wała. 

Ludwik Heller. 

Kraków d. 16. lipca 1896“. 

Czas dodaje do listu: „Wobec powyższego 
oświadczenia p. Hellera, uważamy całe zajście za za- 
łatwione i sądzimy, że naprężone wskutak niego Bto- 
sunki pomiędzy dziennikarstwem galicyjskiem a dy- 
rekcją teatru lwowskiego mogą wejść na tory nor- 
malne. Redakcja, ogłaszając list niniejszy, czyni to 
szczery iuteres dla sztuki polskiej i jej roz- 


ratunkowej 


woju“. 

W ten sposób sprawę możnaby uważać na poły 
za załatwioną. Zapełnie załatwioną zostanie z chwilą, 
gdy dyrekcja teatru lwowskiego, zaakceptuje także 
drugi warunek, postawiony przez gronu dzienników, 
mianowicie cofnie z blsnkietów biletowych zastrzeże- 
nie, iż wolno jej każdej chwili odebrać karty redak- 
cyjne. Nie wątpimy, że ten warunek będzie przyjęty, 
a w ten sposób przywrócony zostanie dawny harmo- 
nijny stosunek pomiędzy teańiem a prasą, który dla 
instytucji, tak bardzo u naa potrzebującej opieki i po- 
parcia, jak teatr, jest kardynalnym warunkiem rozwoju 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po, 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 236 C., 
najniżeza -|- 13270. 

Opadu nie było. 

Z Biłki Szlacheckiej donoszą nam d. 16. bm.: 


* Dzisiaj smutno zajęczały dzwony naszego kościółka, 


a głos ich drzący wzbił się w niebiosa i doleciał aż 

aby tam zanieść swe 
którego dziś odprowa- 
dziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku. W oczach 
wszystkich, którzy lienie towarzyszyli orszakowi po- 
grebowemu, widać było łzy, wszyscy gorąco współ- 
czuwali z rodzaiemi, którzy, pokładając wielkie 


' nadzieje w swym synu, świetną zapowiadającym przy” 


musieli go dziś — za wolą Bożą — złożyć 
oddać mu niestety ostatnią 
również gorąco 


szłość, 
do zimnych mogiłek, 
smutną przysługę. — Włościanie 
uczuli stratę ulubionego przez nich panicza; wi- 
dać było na pogrzebie chłopów rzewnie pła- 
czących, bolejących mad tem, Że ten, który tak 
niedawno jeszcze spieszył niejednemu z pomocą, 
ecierał łzy, przeniósł się już do lepczego świata. — 
Ś. p. zmarły Jan ks'ążę Sapieha, syn Jana i Sewe- 
rymy z Utuskich, którego złożyliśmy dziś w krypcie 
kcśsielnej, dla swych wysokich zalet serca i ducha 
cieszył się wszędzie wielką sympatją, był przez 
wszystkich lubiany i kochany. Choć młody — liczył 
bowiem zaledwie 18 wiosen — dał się już poznać, 
jako młodzieniec pełen onót. Lubiany był przez swe 
otoczenie, poważany przez nan :zycieli, kochiny prze 
współuczniów, cz go najlepszym dowodem było to, 
że gdy koledzy jego dowiedzieli się, iż śp. Jan na 
zawsze zamknął swe powieki, mimo, że to były już 
wakacje, pospieszyli wszyscy gremjalaie na pogrzeb, 
aby oddać mu ostatnią usługę i pożegnać się po raz 
o-tatai z tym, który cieszył się wszystkich ich przy- 
jaźmią, 1 złożyli na trumaie jego wieniec z napisem 
„najdroższemu  Jasiowi — koledzy.*  Współozucie, 
jakiego dowody redziee Ś p. zmarłego zs wszystkich 
stron. otrzymali, niech będą im osłodą w wielkiem 
nieszczęściu i niech ch é trochę złagod'ą ich ciężki 
ból, zmniejszą zmartwienie. 

Nad grobem śp. Jana zmarłego przadwcześnie dla 


społeczeństwa naszego, potrzebującego ludzi o sercach ; 


zacnych i duszach szlachetnych, przemówił w gorą- 
cych i rzewnych słowach ks. prałat Gnatowski. 
Mowa jego wspaniała, 
rym bolem z powodn śmierci zacnego tego młodzieńca, 


gdyż o ile wiem, nie posiadam ani jednego 
wroga na świecie. Jednakowoż ta nocna przy- 
goda naprowadza mnie na tę myśl. 

— Proszę, opowiadaj pan. 

— Musse panu powiedsieć, że tej nocy po 
ras pierwszy spałem bes dosorczyni. Czułem sią 
o tyle lepiej, że chciałem się obejść bez niej, 
pomimo to jednak paliła się lampka nocna. 
Około godziny drugiej nad ranem, zaledwie za- 
cząłem zasypiać, nagle usłyszałem słaby sso- 
l lest. Szelest ten był podobny do szelesta, ja- 

ki słyszymy, gdy myss coi twardego chrapie. 
Jednakowoż szelest się wzmagał, i nagle u okna 
coś silnie zabrzęczało, jakby poruszono jakiś 
metalowy przedmiot. Podniosłem się na pościeli. 
Teraz jnż nie można się było mylić co do istoty 
tych dźwięków: początkowy szelest pochodsił 
od jakiegoś narzędzia, wsuniętego w szparę mię- 
dzy ramami okna, następny od odemkniętej sa- 
sawki. 

Fotem minęło s= dziesięć minut sxupełnej 
ciszy, jakby ten człowiek czekał, czy mnie nie 
rozbadził, Następnie usłyszałem lekkie skrzy- 
puięcie pomeleńku otwieranego okna. Nie mo- 
głem wytrsymać — po chorobie jestem jeszcze 
trochę zdenerwowany. Śkoczyłem więc coprę- 
dzej i jak mogłem szeroko otworzyłem okien- 
niee. Za oknem przyczaił się jakiś człowiek. 
Nie mogłem go widzieć dokładnie, gdyż czło- 


mogło już tylko | poruszyła wszystkich do łez. 


| 


pełna uczucia, przejęta szeze- | 


Na trumnie zmarłego 
wieńców od rodziny, kolegów 
Wi. T. 


złożono kilkanaście 
i przyjaciół, 

Pożar. Przed paru dniami zgorzały do szczętu 
gorzelnia, wołownia i słodownia w Dulibach powiat 
Buczacz, własność hr. Witołda Wolańskiego. -— Szko- 
da była tylko w części ubezpieczoną. 

W Krynicy bawiłe do dnia 7. bm. 1280 rodzin, 
a 2040 osób. 

Tow. szkoły gimnazj żeńskiej w Krakowie 
ukonstytuowało się na zasadzie statutu, zatwierdzo- 
nego reskryptem namiestnictwa. Celem towarzystwa 
jest założenie i utrzymanie w Krakowie, a w miarę 
środków także i w innych miejscowościach, szkoły 
żeńskiej z programem, któryby umożliwił otrzymanie 
świadectwa dojrzałości w jednem z gimnazjów austrja- 
okich, lub także złożenie egzaminu kwalifkasyjnego 
na nauczycielką w mającej powstać wyższej szkole 
wydziałowej. 

W miarę środków może towarzystwo utrzymy- 
wać, dlą uczenio, a według uznania także dla ezłon- 
ków bibljotekę i czasopisma i również może urządzać 
wykłady, nie wchodzące ściślą w zakres programu 
gimnazjaluego, za nczynieniem zadość wymogom, prze: 
pisanym przez ustawę. 

Członkowia zwyczajni płacą rocznie 12 zł, 
ozłonkowie wspierający rocznie 25 zł., członkowie 
założyciele jednorazowo 100 zł. 

Obcenie zajmie się towarzystwo przedewszystkiem 
urządzeniem pierwszej klasy żeńskiej szkoły średniej 
w Krakowie, na którą zezwolenie władz szkolnych 
otrzymali prof,: Bujwid, Cybulski i radca Bzkolny 
Trzaskowski. 

Tymczasowy zarząd towarzystwa stanowią pp.: 
prof. Ernest Bandrowski, prof. Odo Bujwid, prof. 
Napoleon Cybulski, dr. Adolf Gross, prof. Kazimierz 
Żórawski, radca szkolny Bronisław Trzaskowski, p. 
Marja Wiśniewska i jako członkowie założyciele przy- 
B'ąpili dotychczas z wkładką jednorazową 100 zł.: 
Stowarzyszenie pomocy naukowej dla Polek im. Kra- 
szewskiego ; prof. Odo Bujwid, p Kazimiera Bujwi- 
dowa, prof Julja Cybulska, dr. Adolf Gross, radca 
Bronisław Trzaskowski. 

Jako członkowie zwyczajni z wkładką 12 zł. 
rocznie przystąpili: dr. Lesław Boroński, p. Henryk 
Dydyński, p. Józef Hopcas, dr. Mikołaj Kański, prof. 
Kazimierz Kostanecki, p. Antonina Machocyńska, 
pref. Antoni Mars, p. Witołd Rogoyski, prof. Walen- 
towiczowa, p. Marja Wiśniewska. 

Jako członek wspierający z wkładką 25 zł. ro- 
cznie przystąpił dr. Gustaw Holzer. Wkładkę jedno- 
razową złożyli: Kasa oszczędności kobiet we Lwowie 
25 zł, doo. dr. D. 20 zł. Dalsze zgłoszenia na 
członków przyjmują: prof. Napoleon Cybulski (prze- 
wodniczący) ul. Szczepańska 1. 11 i prof. Odo Buj- 
wid, ul. Kolejowa 1. 3. w Krakowie. 


Tragiczny wypadek. Z Zakopanego dono- 
szą: Wstrząsający, straszny wypadek zaszedł w na- 
szych górach. Uszeń VII. klasy krak. gimnazjum III. 
(Sobieskiego), Cezar Kudas, jedynak, młodzieniec 
pełen nadziei, lubiany przez kolegów i przez pro- 
fesorów, zabił się na miejscu na jednem z piąter 
wapiennego regla Nosala. Wyszedł on w środę 
dnia 8. lipea r. b. w południe, aby odszukać dnia 
poprzedniego zgubioną sakiewkę z drobną kwotą pie- 
niężpą (70 ct.), oraz kartę zniżemia jazdy keleją. 
Zbierał także szarotki, gdyż znalezione je rozsypane 
w żlebie. W miejscu bardzo niebezpiecznem przy 
żlebku położył siekierkę na skale, aby mieć zapewne 


ręce wolne i tak ozołgał się nad przepaścią. Pośli- ' 


znąwszy się na gładkim wapieniu, runął w przepaść 
i zabił się od razu. 

Rodzina jego — właściciele cukierni warsza- 
wskiej — sądziła, że udał się do swych kolegów, 
mieszkających w pobliskich wsiach, jak to już nieraz 


robił i z początku nie zwracała uwagi na jego nien- | 


becność; na trzeci dzień jednakże  zatelegrafowano 
wszędzie do znajomych z zapytaniem. 

Gdy telegramy pozostały bez skutku, rozpoczęto 
poszukiwania i dopiero onegdaj, to jest w tydzień po 
strasznym wypadku znal-źli dwaj przewodnicy, Jan 
Stopka i Józef Papież, ciało 1isszczęśliwego mło- 


dzieńca. Wśród turni, w mundurze szkolnym, twa- : 
rzą do ziemi, leżał w znacznie już posuniętym 
stanie rozkładu. Głowa rozbita, ręce i żebra po- 
łamane. Zegarek o kopertach pogiętych, wskazywał 


godzinę w pół do trzeciej (o połndniu) Ciało 
nieszczęśliwego młodzień:a przywieziono do kostnicy. 
Leży w mundurze, twarz czarna, głowa i włosy 
zaschłą krwią oblepione; tylko trzy złote paski na 
kołaierzu mundurka lśnią żywemi blaskami. Ciało 
odwozi rodzina do Krakowa. 

Jest to już drugi śmiertelny wypadek na Nosalu. 
Przed dwunastu laty zabił się w tej samej okolicy 
syn dr. Sliwickiego. W ogóle nie można mieć dość 
słów przestrogi dla młodzieży, która zanadto lekce- 
waży sobie niebezpieczeństwo w Tat:ach. Nie dość 
znanym jest fakt, że niebezpleczeństwo jest wielkie 
na wszystkich pagórkach i szczytach wapiennych. 
Należy przypomnieć, że Józef Biesiadecki, syn Ś. p. 
protomedyka za Lwowa, zabił się dnia 18. sierpnia 
1886 roku także na wapiennych  krzesanicach czer- 
wonego Wirchn. 

Z Komarowa obok Stryja piszą do nas: Dziś 
doia 12. o. m. odbył się tu pogrzeb ks. Karola 
Gu'tawa  Zipsera, superintendenta ewangelickich 
gmin w Galicji i Butowinie. Udział duchowieństwa 
i publiczności był nadər liczny, przybyły dsputacje 
z wszystkich galio. g nin ewangelickich. Mowę po- 
grzebwą wygłosił ks. Graff, zastępia  superinten* 
denta za Lwowa. 


Egzamin dojrzałości w gimnazjam sanockiem 


— To nadzwyczaj sajmująca rzecz — rzekł 
Holmes. — Cóżeś pan zrobił? 

— Powinienbym był właściwie rsucić się 
za nim przes otwarte okno, lecs jestem jeszcze 
nadto słaby. Nie mogłem zrobić nic, zadzwoni- 
łem tylko i poruszyłem cały dom. Nie odrazu 
sbudzili się wszyscy; minęło kilka minut, ponie- 
waż dzwonek prowadzi do kuchni, a ludzie śpią 
na górze. Na moje głośne wołanie przybiegł 
Józef i pobndził wszystkich. Józef i stajenny 
nasz znaleźli ślady kroków w klombie pod »- 
knem, teraz jednak jest tak sucho, że 
nie było możności dopatrzeć się innych śladów 
w trawie. Jednakowoż w drewnianem ogrodzenia, 

rsy wielkiej drodze, znajduje się miejsce, przes 
tóre, jak mówią, widocznie ktoś przełaził i 
przy tem zaczepił i nadłamał wierzob płota. 
Do tej pory nie posyłałem jeszcze po miejscową 
policję, gdyż wpierw chciałem poznać pańskie 
zdanie pod tym względem. 

Opowiadanie naszego klienta widocznie wy- 
warło silne wrażenie na Holmese, gdyż wstał 
wsbursony i przeszedł się kilka razy po pokoju. 


= 


odbył się w dniach od 2. do 8. lipca 1896. Zasia- 


dło doń 24 uczniów publicznych i 6 eksterni- 
stów. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bielawski 
Edward, Breit Maksymiljan, Bugiera Władysław 


(z odzn.), Ciupka Franciszek, Ciupka Jan, Hackbeil 
Florjan, Hamerski Włodzimierz, Jachimowski Cze- 
sław, Kopciuch Jan, Korfanty Michał, Kewal Grze- 
gorz, Kropaczek Tadeusz z (odzn.), Michalski Antoni 
(z odzn.), Mokrzycki Manuel (z odzn.), Morawski 
Jan (z odzn.), Polański Bogdan, Poźniak Tadeusz. 
Steciow Roman, Strojek Jan (z odza), Szmyd Woj- 
ciech, Węgrzynewicz Hilary, Zarytkiewicz Dominik, 
Etsterniśsi: Dąmbski AL, Drohotowicz Leon, Karpf 
Sender, Tomaszewski Jan, Waszyn Araold (z odzn.). 
Dwom abiturjentom pubiicznym pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach, jednego 
eksternistą reprobowano na rok. 

Dramat miłosny. Często się przytrafia, że osta- 
tni akt dramatów miłosnych rozgrywa się przed 
kratkami sądowemi. Młodziutka Freda, licząca zale- 
dwie 17 wiosen, córka baronowej N., zakochała się 
w 3%2-letnim Henryku von Cölln, urzędnika prywa- 
tnym, Matka początkowo niczego się nie domyślała. 
Gdy się jej oczy otworzyły, było już za późno. Dal- 
szemu stosuakowi starała się ze wszelkich sił prze- 
szkodzić, lecz wszelkie usiłowania nie odniosły ża- 
dnego rezuliatu. Wreszcie, kilka dni temu, panna 
Freda opuściła mieszkanie i wraz ze swoim  ulubio- 
nym wyniosła się z Wiednia. Stroskana matka udała 
sięgo pomoe do dyrektora policji. Dyrektor wysłał 
kilku sprytnych ajentów i ci pochwycili parę gra- 
chającą w jednym z hoteli zarogatkowych. Julję za- 
brała matka, a Romea osadzono tymczasem pod 
kluczem. Ze śledztwa okazało się, że Cólln jest już 
dawno żonaty i ojcem dwojga dzieci. Przed niedo- 
świadozcuą dziewczyną odgrywał rolę kawalera i 
przyobiecywał solennie z nią się ożenić. Freda jedna- 
kowoż nie wierzy, aby jej luby miał prawą mał- 
żonkę i odgraża się, że jeżeli matka nie zezwoli na 
ślub, to się otruje. Nad nieszczęśliwą roztoczono 
czujny nadzór. 

Zabici piorunem. W czasie wyścigów między- 
narodowych konnych w Hallense, pod Berlinem. zer- 
wała się niezwykła burza, w czasie której piorun, 
ugodziwszy w grupę zebranej publiki, cztery osoby 
zabił na miejscu, a kilka innych silnis kontuzjenował. 
Wypadek ten niezwykły wywarł wielkie wrażenie 
pomiędzy zebranymi. 

W Bytomiu skazano byłego podpułkownika ro- 
syjskiego, Piotra Prokopowicza, na sześć miesięcy wię- 
zienia za to, że w Katowicach uciekł z hotelu nie 
zapłaciwszy zań, a buchalterowi Nawiakowskiemu 
w Sosnowicach ukradł z pugilare:u 90 rubli. 

Zawalenie się domu. W nowobadającym się 
domu w dzielnicy Neubau wa Wiedniu zawaliło się 
onegdaj w południe sklepienie. Wszyscy robotnicy 
spadli na dół. Jeden murarz zginął wskutek uiu- 
szenia; trzech innych robotników odniosło ciężkie, a 
czterech lekkie uszkodzenia. 


Zamach obiąkanego. Nowe nadchodząse szcze- 
góły o zamachu na prezydenta Faure'a, jakoteż o 
osobie sprawcy Eugenjusza François nie pozostawia- 
ją żadnej wątpliwości, że nie był to właśsiwie za- 
mach polityczny, ale czyn niepoczytalay czło wieka, 
który chciał jedynie w ten sposób zwrócić na siebie 
uwagę. Prawd podobnie François oddiny zostanie na 
ozas pewien dla obserwacji do domu obłąkanych. 
Już po pierwszym jego nied>rzecznym zamachu w 
izbie deputowanych przypuszczano, że jest umysłowo 
chory, sąd jednakże pozostawił go na wolnej stopie, 
i tylko polecono pewnemu  psychjatrze obserwować 
przypuszczalnie obłąkanego i po pewnym czasie zdać 
sprawę sądowi. Sprawozdanie to dotychczas nie go- 
stało przedłożone sądowi. 

Właścicielka domu przy ulicy Clósy, w którym 
mieszkał François, opowiada, że zwracał on uwagę 
swoją dziwacznością. że gorliwie pilnował swoich pa- 
pierów i manuskryptów, obawiając się ciągle, by ma 
policja ich nie wykradła; zdawało mu się, że policja 
ciągle go ściga. Są przypuszczenia, iż cierpi on na 
obłęd prześladowczy. 

W zeznaniach swoich François wypiera się 
wszelkiej solidności z anarchistami i wogóle rewo- 
lucjonistami i stanowczo utczymu.e, że chciał jedy- 
nie zwrócić na siebie uwagę władz z powoda krzy- 
wdy, jaką mu wyrządzono. W mieszkaniu jego po- 
lija znalazła kilka manuskryptów, zswierających 
bałamutae wywody, broszurę pod tytułem: „Procz 
z maskami!“ i watyryczny utwór: „Komedje chwili”, 
w którym autor stara się ośmieszyć w sposób hu- 
morystyczny rozmaite znane osobistości polityczne. 

Pogrzeb bł. p. Ignacego Llliena współwłaści- 
ciela domu bankierskiego „Sokal i Lilien* we Lwo- 
wie, zmarłego przed kilku dniami w Karlsbadzie, 
odbył się onegdaj po połndniu. Zwłoki z o ntral- 
nego dworca kolei państwowych przeniesiono w obe- 
eności rodziny, znajomych i licznych tłamów publi- 
czności na omentarz izraelicki. Nad grobem prze- 
mawiali: dr. Goldman, poseł na sejm krajowy, p. 
Feldman z Krakowa i p. Besen imieniem towarty- 
stwa Bubjektów. Wszyscy mowcy podnieśli wielkie 
serce zmarłego współczujące niedolę warsiw niższych. 

Sejmik relacyjny. Daia 13, b m, w Boży- 
kowie (powiat podhajecki) zdawał sprawą ze swych 
czynności poselskich dr. Damjan Sawczak, poseł na 
sejm i członek wydziału krajowego. Wyborców ze- 
brało się około dwustu. Dr. Damjan Sawczak w 
dłuższej mowie wyjaśnił koustytucyjne prawa, zakres 
działania sejmu i wydziału krajowego, skład obe- 
cnego sejma i działalność Posłów w ogóle, w szcze- 
gólności zaś posłów ruskieh, a w końcu poświęcił 


— Nieszczęście nigdy nie zjawia się samo — 
zauważył mr. Falps, uśmiechając się, a po twa- 
rsy jego było widać, że ta przygoda cokolwiek 
go przeraziła. 

— Tak, na pańską część wypadło dosyć — 
odparł Holmes. — Czy możesz się pan ze mną 
przejść dookoła domu ? 

— O tak! Chciałbym się trochę 
na słońcu. Józef pójdzie z nami. 

— I ja także — rzekła miss Harrison. 

— O prseprassam — przerwał jej Holmes, 
wstrząsnąwszy głową. — Proszę panią, abyś była 
łaskawą pozostać na tem samem miejscu, na któ- 
rem siedzisz pani teraz. 

Młoda dsiewczyna usiadła snown s wyra- 
sem niezadowolenia. Brat jej przyłączył się do 
nas i wysslikmy razem. Obszedłssy trawnik, 
podeszliśmy z zewnątrz do okna młodego dyplo- 
maty. Tam rzeczywiście były ślady na klombie, 
osypały się już jednak i były bardzo niejasne, 
Holmes na chwilę pochylił się nad niemi, a pod- 
niósłezy się wzruszył ramionami. 

— Nie sądzę, aby s tego można było cho% 
cokolwiek poznać — rzekł. Obejdźmy dom i zo- 
bacsmy, dlaczego złodziej wybrał ten właśnie 
pokój; zdaje mi się, że wielkie okna salonu i 
jadalni powinny były więcej ku sobie go nęció. 

(Ciąg dalsey nastąpi). 


rozgrzać 


dłuższy ustęp omówieniu spraw, które głównie ob- 
chodzą Rusinów i włościan. 

Po odpowiedzi posła na kilka interpelacyj i u- 
dzieleniu kilku wyjaśnień zgromadzeni uchwaiili 
jednogłośnie wyrazić swemu  posłowi zupełne za- 
ufanie. 

Kółka rolnicze. W ostatnich tygodniach zawią- 
zano Kółka rolnicze: w Keómierzowie (pow. Tarno- 
brzeg); w Koźnicaoh*wielkzch (pow. Wielicka); w 
Długołęce (pow. Nowy S4cz); w Turce (pow. Koło- 
myja); w Obydomie (pow. Kamienecki); w Ożydowie 
(pow. Złoczów); w Zalasiu (pow. Chrzanów): w Bia 
łej (pow. Limanowa); w Sielcach (pow. Tarnobrzeg); 
w Bojowieach (pow. Mościska). Ogółem zawiązano 
doiąd 1126 Kółek. 


Polska Intryga. Niesłychanie charakterystyczny 


fakt wydarzył się we wsi Czernichowcach pod Zba- 
rażem — fakt, który jest wprost mistrzowską ilu 
stracją kilkakrotnie wygłoszonej już przez nas opinii, 
że polityka stronnictw ruskich w Galicji robi wra- 
żenie operetki i domaga się na gwałt, ażeby dla jej 
głównych przywodrów założyć przynajmniej na kilka- 
naście lat polityczną szkółkę froeblowską. W wspo- 
mnianej wiosce odbyło się miedawno”posiedzenie 
miejscowej rady szkolnej, podczas którego wywiązało 
Bię pytanie, jaki ma być urzędowy język rady Obe- 
cony na posiedzeniu inspektor szkoluy pouczył zebra- 
nych, że wedle obowiązu ących ustaw językiem tym 
może być tylko jeden z języków krajowych, a więc 
polski lub ruski, ten ostatni jednak z pisownią fone- 
tyczną Na tle tego oświadczenia rozpoczęła się oży 
wiona i wysokim stopniu interesu'qca walka polemi- 
czna o — pisownię Przewodniczący miejscowej rady 
szkolnej, moskalofl ks. Kurdydyk, zakomunikował 
zebranym. że pod żadnym warunkiem nie zgodzi się 
na wprowadzenie fonetyki i gwałtownie obstawał 
przy pisowni etymologicznej, natomiast inni członko- 
wie rady, włościanie czarniehowieccy, uważali, że 
bądź co bądź lepszą jest fonetyka i uwzięl' się ją 
przeforsować Walka raostrzała się z każdą chwilą i 
można sobie wyobrazić, jak namiętności musiały być 
obustronnie podrażdnione, kiedy w końcu zirytowany 
ks. Kurdydyk, zapominając 0 swojej moskałofilskiej 
barwie, postawił wniosek, ażeby językiem urzędowym 
rady szkolnej w Czernich)wcach uznać język polski, 
co też istotnie jednogłeśnie zostało uchwalonem. Mo 
glibyśmy ten wypadek kom ‘ntować i zaręczamy, że 
komentarze na temat ogromnej politycznej dojrzałości 
ruskiego naroda, byłyby wysoce interesująte. Ale nie 
zrobimy tego, ażeby nia osłabiać niezrównanego efe- 
ktu, jaki wywołuje nagi fakt sam przez się Konsta- 
tujemy tylko jedną rzecz- że przecież w tym wypa- 
dku nie było polskiej intrygi. 

Spisek. Do Timesu donoszą z Limy, iż odkryto 
tam wielki spisek, który uknuł jenerał Cacares prze- 
ciw rządowi. Kilkudziesięciu oficerów i kilkadziesiąt 
osób aresztowano. 

Kradzież na dworzs królewskim Podczas 
ostatalego balu dworskiego w Belgradzie skradziono 
całą korespondencję króla Aleksandra z jego ojcem 
Milanem. Sprawoę wykryto w osobie pównej: damy 
dworskiej że świty królowej Natalji. Dama dworska 
weszła o północy do pokoju adjutantury,, położonego 
obok apartamentów królewskich, otworzyła przemocą 
biurko generał adjutanta (irica i przyśwoiła sobie 
wspomnianą korespondencję. Zł»dziejka wydaloną zo- 
stanie ze służby dworskiej. 


— e na mm 


* Podziękowanie. Od naszego kolegi redukcyj- 
nego otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
ussieszosenie : 

„Do Wielmożnego Pana dr. Józefa Wiezkowskiego 

we Lwowie. 

Wielmożny Panie Konsyljarzu! Uochybił bym 

tej powinności, gdybym niniejszem mie przesłał 

Panu publicznie najgorętszych słów mego i mojej 
rodziny podziękowania, za wyprowadzenie matki 
mojej z ciężkiej, śmiertelnej niemocy. W ciągu bo- 
wiem groźnej jej choroby i długotrwałej rekonwa: 
lescencji, widzieliśmy tyle dowodów znakomitej, a 
oennem doświadczeniem popartej Jego wiedzy lekar- 
skiej, i tyle znów objawów pełnej poświęcenia życzli- 
wości przyjacielakiej m łoża cierpiącej ze strony 
WPana, że istotnie czcigodne Twoje imię na wieczne 
czasy zapisałeś Panie Konsyljarzu w sercach naszych. 
Wyrazy rzetelnego szacunku i wdzięczności niewy- 
gusłej, przyjm więc zacny Panie doktorze od nas 
wszystkich. 


Stanisław Wvynarowski*. 
— z 

Kapice odolowe nosa bardzo zdrewe, 

* Sprostowan:e. Na mocy ugody sądowej l. 
7220/96 umieszczamy uustępujące sprostowanie : „Wiel- 
możny Panie Radaktorze! Odnośnie do sprostowania 
p. Góttingera. burmistrza m. Btryja, umieszczonego 
w 5£aD. piśmie nr. 304 z r. 1895, upraszam o umie- 
szczenie następującego oświadczenia: Nie jest prawdą, 
bym był pisarzem pokątnym, lecz prawdą jest, że 
za ówiadectwem wyk. hip. l. 277 księgi gruaż, ok. 
sądu obwodowego w Samborze jestem współwłaści- 
cielem dóbr Rołów i Zagacie, jakoteż dzierżawcą rol- 
nym w ŹZydaczowie. Jako taki zostałem dekretem ck. 
sądu powiatowego w ŻZydaczowie z d. 28. czerwca 
1895 l. 2270 ustanowiony sekwestrem gospodaratwa 
Pawła Malchara w Bomence poddniesrrzańskieją a ne- 
"ntępnia uchwałą tegoż sądu z 17. Lipca £895 k 3782 
w zarząd tego gospodarstwa i przynależącgo toż i- 


 wentarza żywego wprowadzony. Z tego tytułu mia-- 


"em sądowe prawo sprzedać kilka sztuk jałownika, 
_ ileże dla braku pasur jałownik z. każdym dalem na 

wartości i wadze tracił, Jałownik ten zabrałem tedy 

Ts pastwiska di. 20. sierpnia 1895 w jasny dzień 
wobec żeńców i kosarzy (a nie w necy), Saprowm. 
 dziłem takowy do oglądania bydła z tej samej wsi 
p. Mikołaja Mielnickiego, który też wobec zupełnie 
zeżwego wójta 7 paszportów na bydło należycie 
wystawił i siebie i wójta na nich podpisał, poczem 
wyprawiłem rzeczeny jałownik z dwoma hajdajami 
wieczorem o chłodzie na targ do Stryja. 

Nieprawdą tedy jest, by p. Góttinger z trebol 
dekretu sekwestratorskiego mózł się przekonać, że 
nie mam prawa do sprzedaży bydła, by wobec tego 
dekretu miał prawo wtrącać się do moich czynności, 
a jednostronne przedstawienie choćby znanego mu 
osobiście dr. Oleśnickiego nie uprawniało go do tego, 
albowiem wiedział, że dr. Oleśnicki jako zastępca 
strony przeciwnej sprawę stronniczo przedstawi. 
Prawdą dalej jest, że pomieniony jałownik podczas 
nieobecności mojej od hajdajów przemoeą odebrany 
sostał, i że za ten czyn p. Göttinger w mojej obe- 
eności inspektora policji nawet skarcił. Mim» tego 
nie swrócił p. Göttinger mi po konferencji z dr. Ole- 
śutekim zabranego bydła, lecz uczynił to uk. sąd po- 
wiatowy w Żydaczowie przez delegata sądowego d. 
30. sierpnia 1895. 

Nieprawdą jest, bym tego samego dnia był w 
stanie podochoconym i dziwne jest, że p. Góttinger 
dam tego nie zauważył, 
mówił, lecz dopiero mu o tem inspektor policji po- 
wiedział, prawdą natomiast jest, że inspektor policji 
wobec więcej osób pchnął mnie znienacka w plecy 
tak silnie, iż oparzem się o przeciwległą ścianę w 


choć ze mną kilkakrotnie i 


sieni. Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego powa- 
żania ` Emiljam Głowacki, właściciel dóbr“ 

* Nadzwyczajne walna zgromadzenie Tow. 
„Byt“, odbędzie się w sobotę d. 18 bm. o godz. 6*/, 
wiecz. w sali posiedzeń zhocu isr. . (ul. św. Stani- 
sława l. 5) Porządek dzienny: 1. Spraws reorgani- 
zacji Tow., 2. wnioski i interpelacje. , 

* Wycieczka Towarzyska kółka akademieko- 
urzędniczego, ostatnia w tym sezonie, 
dzisiaj do lasku Lesienice (browar Grunda) za ro? 
gatką Lyczakowską. Zaproszenia otrzymać można w 
Czytelni akademickiej, oraz w amatorskiem kółku ko- 
lejnwem. Czy .ty dochód z wycieczki przeznaczony na 
kolonje wakacyjne. 

<** Srebrne wesele. Dnia 15. bm. pobłogosławił 
ks Małarąki w kościele OO. Bernardynów we Iwo- 
wie w kaplicy éw. Jona z Dukli 25 letni związek 
małżeński Jana i Pauliny Biechońskich z Brzeżan. 
Licznie zgromadzona rodzina i znajomi, składali po- 
wszechnie kechanym jubilatom serdeczne życzenia. 

Zmarli. 

K mila z  Kopystyńskich hr. Komorowska, 
zmarłą dnia 15. b. m wa Lwowie, przeżywszy iat 62. 


W Warszawie zmarł w 80 roku życia weteran  aziuki 
Antoni M urzynowski, portrecista. 
| mw pee R 


Wiadomości Uterackie tartystyczae. 


Repertoar tsatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę na ogólne żądane „Madame Sans- 
Gène“, komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 
amy gościnny występ p. Honoraty Leszczyńskiej, 
artystki teatrów warszawskich ; jutro w niedzielę 
„Uriel Akosta“, tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa. 
Ostatni gościnny występ p. Honoraty Leszczyńskiej. 
Treść nr. 8. „Koła“, pisma fachowego, po- 
święconego sportowi kołowemu (red. we Lwowie, ul. 
Zygmuntowska 17): Uroczystości jubileuszowe lwow. 
klubu cyklistów. — Dlaczego i w jaki sposób ma 
brać świat kobiecy udział w ćwiczeniach sportowych, 
w szczególności zaś w sporcie kołowym? przez dr. 
C. Fressla (e. d.) — Podróż moja z Buffalo do Ty- 
czyna, nap. T. Kościołek. — Czarne oczy, opowia- 
danie (e. d) — Wyścig o złoty puhar w Paryżu. — 
Korespondencje: z Podola, z Żabna, Z Warszawy. — 
Kronika. — Wyścigi i rekordy. — Z dziedziny te- 
chniki, Źwbrykacji i handlu. — Iane sporty. — Lite- 
ratura. — Humorystyka itd. 


Rada miasta Lwowa. 


(Urlopy. — Kursa dla analfabetów i nauka się 

ceności. — Podsiał na sekcje. — Wybór delega- 

tów i gospodarzy. — Uzgnanie wyboru prof. 

Solesktego. = Spis wyborców kurji V. = 
; keiini) : 


ee 


Lwów 17. lipca. Na wczorajszem posiedze- 
niu, któremu pszewodniczył p. prezydent Mo- 
chnaoki, udeiomo urlopó w pp: C wiklińskie- 
mu,  Marynowskiema i Gerstmanowi. / P. prenge 
dent zwrócił przgtem uwagą na to, iż uchwała 
co do objęcia kolei elektrycznej musi być jeszczę 
raz po raz drugi powzięta prsy wzmócnionym 
komplecie. Wobec tego uchwalono, aby następne 
im) rady odbyło się we wtorek dnia 21. 


„m. Urlopy trzech powyżej wymienionych ra- 
dnych liczyć się będą zatem dopiero od dnia 
22. b. m. 


Na interpelację wniesioną przez r. p. R e- 
wakowicza na wtorkowem posiedzenia w spra- 
wie zamknięcia ul. Niemcewicza, przyrzekł p. 
prezydent dać odpowiedź dopiero na następnem 
posiedzenio, gdyż przedtem musi dokładnie sba- 
dać sprawę, aod wtorku do wozoraj nie miał na 
to czasu. Zresztą urząd budowniczy sprawą tą 
się zajmuje. 

R. p Romanowicz u zynił dwa wnioski, 
a mianowicie: 1. aby rada miejska od dnia 1. 
stycznia 1897 utworzyła w trzech szkołach lado 
wych niedzielne popoładniowe kursa dla an- 
alfabetów, obejmujące naukę religji, ozytania, 
pisania i rachunków i2. aby rada poleciła w miej- 
skim zakładzie sierot zaprowadzić naukę zręozno- 
ści (alójdu). Nadto wnosi p. Romanowicz, aby rada 
poleciła magistratowi, by wnioski szozegółowe co 
do organizacji obu tych kursów reprezentacji 
miejskiej w porze właściwej przedłożył i odpo- 
wiednią kwotę do projekta budżetu wstawił na 
r. 1897. r 

P. Romanowicz motywując powyższe wnio- 
ski, podniósł, iż urządzenie tych kursów może 
wielkie oddać korzyści, tembardziej, iż są już 
przykłady, że szkoły dla analfabetów wykazały 
pomyślne rezultaty, iak to ma miejsce w Krako- 
wie, w askole analfabetów na Kleparzu. Koszt 
takich kursów jest nadzwyczaj mały i będzie 
wynosił rocsgie od 400 do 500 zł. Wnioski te 
zostały dostatecznie poparte i będą regulaminowo 
trąktowane. 

"© kolei przystąpiono do porządku dzienne- 
go, którego pierwszym punktem była sprawa po- 
działu rady na sgkcje. Referent komisji matki 
dr Radziszewigki wniósł, Boy rada uchwa- 
liła, by od nalefgnia do sekcyj był uwoluiony 
oprócz prezydentg także pierwszy urzędujący 
wiceprezydent. — Wniosek ten uchwalono. 

Rada podzielony została jak następuje: Do 
sekcji I. dobroczggrości waszli pp.: hr. Borko- 
wski, dr. Caro, gf. Holzer, ks, kan. L:nkiewiez, 
Markjewicgy Mozog, Thalie, Walichiewioz. ks. 
Wasilewski. z 

Də, sekcji IE (finansowej) : pp. Baozewski, 
Rardass, Bielański, dr. Byk, dr. Ciesielski, 
Czerny, Drexler, dr Dalęba, dr. Głąbiński, dr. 
Gryziecki, Jonass, Lang, dr. Lówenstcia. dr, 
Marchwicki, dr. Merjański, Marynowski, Miku- 
liński, Mochnacki, Romanowicz, dr. Roszko: 
wski, Seferowicz, Szweykowski, Weigel, Zima. 

Sekcja III. (budownicza) : Ciuchciński, Cy- 
bulski, Czapczyński, Gołąb, Głostkowski, Gross, 
Gryglaszewski, Heppe, Janowski, Klein, Klimo, 
wicz, Kowalczuk, Krach, Machan, Miobalski, 
Pawlawski, Perediatkiewicz, Rawski, Reiss- 
Riedel, Szpilman, Terankoczy, Tyniecki, Za- 
charjewicz. 

Sekcja IV. (sanitarna): Basch, Bauman, 
Beier, Bieniecki, Dzikowski, Friedrich, dr. Go- 
styński, OGrabrhski, Mahi, Psepes, Pisek, Plato- 
wski, Sembratowiez, dr. Sielski, Stachowicz, dr. 
Stroynowski, Schirmer, Wewiórski, Woliński, 
Żebrowski. 

Sekcja V. (szkolna): Baranowski, dr. Ćw:- 


kliński, dr. Dziędzielewicz, dr. Gerstman, Ge- 
tritz, dr. Goldman, Głabrynowicz dr. Kalina, 
Lewieki, dr. Piętak, dr. Małecki, dr. Radsi- 
szewski, Rawer, Rewakowicz, Ihnatowisz, ke, 
kanonik Czapelski, dr. Tabaczyński, Wito- 
sławski. 


Sekcje zaraz sig ukonstytuowały : pierwsza 
wybrała przewodniczącym ks. kan. Lenkiewi- 
cza, zastępcą p. Markiewicza; droga przewodni- 
czącym p. Romanowicza, zastępcą dr. Dulębę ; 


odbędzie się; 


r "O z z e ZR ADO ORA ZAOCZNA 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18 Lipca 1896 r. 


trzecia przewodniczącym p. M. Michalskiego, 
zastępcą Heppego; czwarta przewodniczącym 
dr. Stroynowskiego, zastępcą p. Piepesa; piąta 
przewodniczącym dr. Radziszewskiego, zastępcą 
dr. Piętaka. 

Nastąpiła sprawa wyboru delegatów. Dotych- 
czas było ioh 20, nowy statut atoli" postanawia, 
iż rada oznaczą liczbę delegatów i wybiera ich 
na lat trzy. Owóż dr. Radziszewski imieniem 
komisji matki proponaje, aby rada uchwaliła 
wybrać 25 delegatów. Uchwalono. 

Delegatami przeto wybrani: z sekcji I. pp. 
hr. Borkowski, Łukawski, Walichiewicz; z sekcji 
II Bardasz, dr. Byk, dr. Ciesielski, dr. Dulęba, 
dr. Gryziecki, dr. Głąbiński, dr. Marjański; 
z sekcji II. pp. Ciachciński, Janowski, Heppe, 


Gołąb, Czapczyński, Rawski; s sekcji LV. Go- ' 
Friedrich, Piepes, dr. Sielski; ` 


styński, Beiser, 
z sekcji V. pp. Getritz, dr. Dziędzielewicz, dr. 
Goldman i Gabrynowicz. 

Gospodarzarai wybrano: pp. Mozera, Łu- 
kawskiego, Mikalińskiego, Ciuchcińskiego, Gołą- 
ba, Sembratowicza, Platowskiego, Ihnatowicza 
i Rawera. 

P. r Perediatkiewiez wniósł, aby ze 
względu na to, że prof. Soleski zrzekł się kie- 
rownictwa szkoły przemysłowej, a więo usunął 
jedyną przeczynę, dla której wybora jego nie 
uzaano, rada zreasumowała swoją poprzednią 
uchwałę i uznała wybór prof. Soleskiego za 
ważny. Przeciw wnioskowi temu przemawiał dr. 
Weigel, za wnioskiem zaś pp. Dulęba, 
Rawski, Romanowicz, Piętak, Ma- 
rjański i dr. Mahl. Rada uchwaliła znaczną 
większością reasumować poprzednią swą uchwałę 
i uznała następnie wybór prof Sole- 
skiego za ważny. Wskutek tego oała rada 
jest w komplecie i odpada potrzeba rozpisywania 
wyboru uzupełniającego. 

Dr. Marjański referował sprawę prowa- 
dzenia czynności przygotowawozych do wyboru 
w nowo utworzonej piątej ogólnej karji wybor- 
ców i oparty na wyczerpującym referacie kiero 
wnika miejskiego biura statystycznego dra Kazi- 
mierza Ostaszewskiego Barańskiego uczynił wnio- 
sek, aby rada dla uzyskania spisu wyborców 
z V. kurji, zarządziła w porozumieniu z na- 
miestnictwem ogólny spis ludności, a gdyby na- 
miestnictwo na to się nie zgodziło, aby tylko 
dokonano spisu osób płci męskiej. Na koszta 
przeprowadzenia tego spisu wyasygnuje Tada 
3500 mł Wnioski te uchwalono, poczem prsy- 
stąpiomo do dalszych wyborów. 

skład komisji prawniczej weszli pp. dr. 
Byk, dr. Dulęba, dr. Dziędzielewicz, dr. Gry- 
ziecki, dr. Lówenstein, Mochnacki, dr. Marjań- 


|aki, dr. Piętak, dr.  Rosakowski i dr. Taba- 


ozyński. 

Do komisji dyscyplinarnej pp. Bielański, 
Ciuchciński, Cserny,-dr.- Goldman, - dr. Gesty- 
ski, Lewicki, dr. Piętak. 

Do komisji administracji niestałych docho- 
dów miejskich weszli: dr. Dalba, Gętritz, Go- 
łąb, Łukawski, dr. Marjański, Michalski, Mo: 
ohnacki, Piepes, Zima. 

Delegatami *do rady szkolnej okręgowej 
wybrano: dra Głąbińskiego i dra Piętaka. 

Na tem obrady zakończono. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Jakohamy donoszą do Nowawo Wrcmieni, 
że w admiralicji daje się zauważyć niezwykły 
ruch. Ministerstwo marynarki energicznie do- 
prowadza flotę do bojowej gotowości i przyspo- 
sabia niezbędne zapasy. — Działalność mini- 
sBterstwa objaśnia się chęcią rządu znajdowania 
się w pogotowiu na wszelką ewentualność. 
Wszyscy niecierpliwie oczekują rychłego ogło- 
szenia rezultatów, toozących się w Petersburgu 
rokowań posła japońskiego z rządem rosyjskim 
w kwestji koreańskiej. Przeważa pragnienie roz- 
wiązania palącej kwestji polubownie. 


Wiener Abendpost donosi, że onegdajsza kon- 
ferencja austrjackich i węgierskich ministrów 
w sprawie odnowienia ekonomioznej ugody, miała 
jedynie charakter wstępnego omawiania tych 
punktów ugody, 00 do których jeszcze się nie 
porozumiano. Konferencja ta trwała cztery go- 
dziny. Woezoraj przed poładniem naradzali się 
naczelnicy poszczególnych ministerstw między 
sohą, a o trzeciej popołudniu odbyła się wła- 
Bciwa konferencja. 


Onegdaj podnieślismy już, ik wielkie wraże- 
nie w sferach parlamentarnych wywołało orze- 
czenie najwyższego trybunału, iż poseł do sejma 
lub rady państwa, mimo przysługującej mu nie- 
tykalności może być z powoda swej mowy, wy- 
głoszonej w parlamencie, słuchany jako świadek 
w postępowaniu karnem przeciw osobie trzeciej. 
Donosząc o tem orzeczeniu, zaznaczyliśmy równo- 
cześnia jakie względy i okoliczności przemawiają 
przeciw niemu. : 

Sprawą tą zajął się jaś sejm Krainy. Poseł 
Majaron uczynił w tej sprawie wniossk na- 
gły, poczem sejm nchwalsł rezolucję wzywającą 
rząd, aby radzie państwa przedłożył nowelę do 
procedury karnej, na mocy której $ 151 postę- 
powania karnego byłby tak ustylizowany, iż po- 
słowie sejmowi i do rady państwa byliby zali- 
czeni do tvch osób, które przed sądem karnym 
nip mega być pr :esłachane jako świadkowie. Do 
tych ouób weaług $ 151 procedury karnej na- 
leżą: 1 duchowni, którzy nie mogą zeznawać w 
sprawach powierzonych im pod pieczęcią spowie- 
dzi; 2. urzędnicy państwowi w tym razie, gdyby 
przez swe zeznania mogli złamać powierzoną im 
tajemnicę państwową; 8. osoby, które jużto z po- 
woda swej konstytucji ciała jużto s powodu cho- 
roby umysłowej nie mogłyby powiedzieć prawdy. 
Jeśli do tego jako punkt czwarty dodani będą 
posłowie sejmowi i do rady państwa, wówczas i 
orzeczenie najwyższego trybunału, które opierało 
się tylko na tem, iż do osób w $. 151 wymie- 
nionych nie zaliczono posłów, nie będzie miało 
znaczenia. 

Sejm kraiński rozpoczął akoją w sprawia 
obrony zupełnej nietykalności poselekiej, a mamy 
nadzieję, że zanim pójdą i inne sejmy i izba po- 
słów rady państwa. 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Telegramy „Dziennika Pel.*) 

Londyn 17. iipca. Do Daily Chronicle dono- 

noszą ze Stambułu, że w miejscowości Egin po- 

wiecie diarbekirskim wymordowano 400 Ormjan 


i splądrowano ich osadę. 
Ateny 17. lipea. Z Kanoi donoszą, że spo- 


j kojne obrady kreteńskiego sgromądzenia naro- 


dowego są niemożliwe. 

Chiześcjańscy deputowani wręczyli jeneral- 
nemu gdbernatorowi na piśmie życzenia ludności 
chrześcjańskiej, a odpisy tego dokumentu wrę- 
czyli konsulom. Konsulowie przyjęli oficjalnie te 
odpisy. 

Zachodsi obawa poważnych 
Kanai. 

Ateny 17. lipoa. 
do mocarstw -nową notę w 
Krecie. 

Konsulowie rszydujący w Kanei doradzają 
ambasadorom, aby postarali się o to. by Porta 
odwołała s Krety naczególnego dowódzcę wojsk 
Abdullaha basse. 
=e 


Telegramy Dziennika Poiskiego.“ 


Stryj 17. lipca. Wczoraj rozpoczął się XXX. 
walny zjazd galic. towarzystwa pedagogicznego. 
Miasto na przyjęcie uczestników pięknie udekoro- 
ware. Z gmachów szkolnych i z ratusza powie- 
wsją chorągwie o barwach narodowych. Komitet 
s inspektorem sskół p. Maryniakiem oras ks. Kor- 
dasiewiczem i Rokickim na czele, dołożył wszel- 
kioh starań, ażeby godnie przyjąć uczestników. — 
Przybywojących różnymi pociągami pomieszcza 
sekcja kwaterunkowa pod kierunkiem prof. Tralki 
i dyrektora Hahna w domach pryw. i budynkach 
szkolnych. Sekoja dekoracyjna przyozdobiła pię- 
knie ulioę Mickiewicza, prowadzącą od kolei. O 
smroku wspaniała brama trynmfalna zapłonęła 
setkami świateł. Przyjąciem gości zajmuje się 
serdeoznie burmistrz miasta Ołoettinger. Magi- 
strat przyczynił się do tego celu kwotą 300 sł. 
Wojskowość pospieszyła także z najżyczliwszą 
pomocą. Prezydjum głównego zarządu przyby- 
ło ze Lwowa pociągiem o godz. 10. Imieniem 
komitstu powitał je prezes Maryniak. Liczba ucze- 
stników wynosi przeszło 200; międsy tymi kil 
kadziesiąt nauczyoielsk. 

Wiedeń 17. lipoa. 
trwają pięć dni. 

Berlin 17. lipca: Stronnictwo. socjalno-demo- 
kratyczne sanezwało posła do-parlamentn nie- 
mieckiego i do sejmu. pruskiego” Joeiła z Mo- 
gancji, aby ułożył wszystkie mandaty, gdyż w 
przeciwnym razie go wyprze się publicznie. Joeil 
dopuścił się kilku nieczystych sprawek. 

Kolonja 17. lipca. Kolin. Ztg. zapewnia, iż 
Visconti- Venosta jest przyjacięlęm trójprzymierza, 
a Włochy są z polityką trójprsymierza “niero; 
zerwalnie złączone. tw pot- 

Rzym 17. lipoa. Visconti: Venosta miał wozo- 
raj długą konferencją z Rudmim, i ma się do- 
piero dziyiaj zdecydować, czy obejmie tekę 
lub nie: i i ; 

Rzym 17. lipca. Menelik paścił na wolność 
pierwszych 50 jeńców włoskich. 

Rzym 17. lipca. Papież miał wczoraj i one- 
gdaj dwa lekkie ataki reumatyczne. Dzisiaj 
jednak ma się trochę lepiej. 

Wiedeń 17. lipca. Radca ministerjalny Roza 
otrzymał tytuł i charakter szefa sekcyjn=go. 

Wiedeń 17. lipca. Policja aresztowała tutaj nie- 
jakiego Winklera, który zdefrandowawszy w Wro- 
cławiu 40.000 marek, mieszkał tutaj p:d fałszywem 
nazwiskiem. 

Paryż 17. lipca Zmarł tutaj znany pisarz Ed- 
mund Ludwik Antoni de Gonoourt, urodzony w 
Nancy d 26. maja 1822 r. 

Rzym 17. lipca. Dziekan św. kollegjum kardy- 
nałów, kardynał Rafael Monaco La Valetta 
zmarł onegdaj w Agerola, w prowincji Reapolitań- 
skiej. Zmarły bawił w Agerola dla poratowania 
zdrowia. 


Wied.ń 17. lipca. Neue fr. Presse, na pod- 
stawie wrzekomo zupełnie autentycznych infor- 
macyj, donosi, że odwiedziny cara i carowej na 
dworze wiedeńskim sxapowiedziano oficjalnie na 
87. sierpnia. 

Berlin 17. lipca. Do tutejszych dzienników 
donoszą z Rzymu, iż papież poważnie zachoro- 
wał. Ataki reumatyczne były początkiem ciężkiej 
choroby. 

Paryż 17. lipoa. Umarł tu snany dy- 
plomata Ordęgs, były posał francuski w Ma- 
rokko. 

Rzym 17. lipos, Opinione donosi, że Visconti- 
Venosta zdecydował się już ostateosnie przyjąć 
tekę spraw zagranicznych. 

Bukareszt 17. lipca. Dziennik urzędowy 
ogłosił dekret królowski, polecający: posłowi 
ramuńskiemu w Brukseli p. Bengeseo repre- 
zentować Ramunję także wobec dworu kró- 
lewskiego w Atenach. W ten sposób przywrócono 
napowrót regularne stośunki dyplomatyczne mię 
dsy Rumunią a Greoją, zerwane w r. 1893. 
a a aaam z 


saburzeń w 


Rsąd grecki wystosował 
sprawie zajść na 


Rokowania ugodowe pe- 


Telegramy giełdowe i targow: 
Wiedeń 17. lipca. 


Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 361—, Weg. 
Kredyty 388 —,  Anglobanki 15650, Wiedeński 
„Bankvercin* 26859, Unjony 29050, Laenderbauki 
25350, Sztacbany 363'—, Lombardy 103 85, Elbe- 
thals 275 75, Kolej północno-zachodnia 271—, Ty- 
tuniowe 167'—, Rima 24050, Alpiny 80—, Ren- 
ia majowa 101/80, Węg. renta koronowa 9960, 
Losy tureckie 52775, Marki niemieckie 5877, na 
sierpień —'—. 


Berlin 17. lipca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pas ität). Kredyty 22640 (36146),  aztacbany 
154'50 (3863:36), lombardy 44'50 (10443), Disconto 
210 90. Usposobienie słabe. 

Frankfurt 17. lipca. Głiełda wczorajsza wie- 
ozorna, kursa końcowe. (W nawiasie podana cyiry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritót). Kredyty 306 75 (36187), autac- 
bany 308'25 (363:84) lombardy 9112 (10436) 
Laura —'—, Harpener 157:—, Disconto 110'80. 
Usposobienie słabe. 


. 


Akcje kred. 

-Alpiny 80 60 
Krędyty węg. 388 — 
Anglobanki 157:— 
| 


m M m e ae -— - 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 17 lipca gods. Ż. min — 

861:75 Gal. ebl. prop. 97 60 

Wied. losy 


Akcje tyton.  164— 

4%, Poš. kraj. 
Unjony 291 — s r. 1893 97 — 
Ludwiki = Elbethale 275 50 
Nordbany —— Liinderbanki  254— 
Lombardy 103 50 Renta sł. wąg. 123 70 
Losy tureckie 5275 Bankvereiny 26825 
taatsban: 86375 Wspólna rentap. — — 
Czerniowieckie 289 50 Rable 137 25 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów 17.iipea ezerwca 1836 r 
l. Akoje zasztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 sł. 
m. k. 218— do 2320 . Kolej Iwow.-Czern.-Jasy po 


200 zł. w. a. w srebr. 239 — do 293:—. Banku hipot. 
po 200 ai. w. a. I. emisji 373*— do 333—, Banku krai. 
galic. po 206 zł. w. a. 310 — do ——. Gacbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200 — do 203-—. Fabryki wa- 


gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zd. w. 3. 450°— do 260 —. 

il. Listy zastawne za 100 zł : Banku hipot. gal. 5%% 
w. à, wylosowśl. z 10% prem. 11015] do 11030 Banku 
hipot. gal 4's% w. a. los. w 50 lat. 99:50 do 10050 
Banku kipot. gal. 49], w. a. losów w 00 lat. po 200 
koron 96:60 do 9730 Banku krajowego 4'4% w. w. 
los. w 51 lat. 100*50 do 101:20. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat 97-50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. á% (L emisja) 98:10 do 33:80. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9770 do 9840. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% iog. w 56 latach 9750 do 93:20. 

Ml. Obiigi za 100 zł.: Gali. funduszu propinacyjnego 
40 w. a. 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu  propinacyj- 
nego 5% w. a. 102 — do —*—. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 105— do 10:70. Komunalne banku 
krajowego 4/.% w. a. II. em. 100 — do 10070. Pożyeski 
krajowej 6*/, W. a. 105— do ——. Pożyczki kraj 4',,"|, 
w. a. 100 — do 100:70. Pożyeski kraj. 40/, w. a. z roke 
1891 97— do 97.0 Pożyczki kraj. 4*/, pe 300 koron = 
100 x. w. R. z roku 1393 97:30 do 98—. Połyeski 4'/, 
gminy miasta Lwowa 97-— do 9770. 

W. Lesy. Miasta Krakowa ed 35— do 37'—. Miasta 
Stanisławowa od 43*— do ——, 

V. Monety. Dukat ces 5'61 do 5°71. Napoleond'er —' —. 
od 949 do 95y. Półimperjał %60 do ——, Rubel 
ros. srebrny 1'20— do 1*36—. Rubel rosyjski papierowy 
1736 40 de 1:27.49. 100 marek niem. 58:60 do 59 — 

[BEL a o EE 
Przyjecnaii ao Lwowa 
dnia 17. lipca 1896 r 

HOTEL ŻORZA. 8. ks. Lubomirski z Równzgo R. 
Truskolaska s Bannina. J. br. Łubieńska s Krakowa. 
L. Pzygertowa ze Streptowa. J. Obertyński z Odnowa. A. 
hr. Męciński z Dukli. B. Cieński s Łoszniowa. 8. Bogda- 
nowiez z Pyszkowiec. A . Kuns z Podwierbiae Z. Rastler 
z Wiednia 


NADESŁANE 
KA PELUSZE i CYLIEORY 


Habiga, Plessa 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


WL Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
wè Lwowie, ulics Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszeluie papiery war 
fosy i monety po naajtańazym 
kursie dziennym. 


PROMESY 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przes wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowinoji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowisji. 
Na los, zakupiony w tym kantorwe, padła główna wy- 


0.000 sł. w. a. 


! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nismejeweki z» 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tatek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


grana w kwocie 


i kN Ș 
Lexarz chorób wewnętrznych 
specjalista chorób : 


płuc, gardła, nosa | uszów 


| Dr. Teofil Stachie wicz 


| b. wieloletni asystent dr. Brehmera w Goerbersdorfie ete. 
1583 ordynuje, Lwów pł. Marjacki 8. 1-2 


Rękawiczki angielskie 
„sport* do powożenia i spaceru 1/50, 2'50, 3 ał. 
poleca : 


Marcin Müller 


place Halioki 1. 14, (obok Banka hipotecznego) 


"" TEATR LETNI 
Dziś: 
Głobcinny występ Honoraty Leszczyńskiej 
art. rządowych teatrów warszawskich. 


Madame Sans-Góne 


kemedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau. 
Przekład Kaz. Ehrenberga. 


Osoby I aktu: 


Katarzyna Hóbscher, właśc. pralni 
Lefebvre, sierżant 3 


. Leszczyńska 
Woleński 


Fouohć G „ Ruszkowski 
Hrabia Werther . e Mierowski 
Vinaigre, tambour „ Dębicki 
La Rodasotte . Miłowska 
Julja Tolnon, praczka Grzymała 


Gwardja narodowa, artylerzyści, mieszczanie, mieszczanki 
wojsko. — Rzecz dzieje się w Paryża dnia 10. sierpnia 
1792 roku w pralni Mat Hóbscher. 


Osoby 2, 3 i 4 aktu: 


Napoleon Bonaparte r . Żelazowski 
Karolina i p s 4 „ Chmielińska 
Eliza f jego siostry ” . Kwiecińska 
Lefebvre, marzzałek c . Woleński 
Katarzyna, księżna Gdańska jego Żona Leszczyńska 
Fouche, książę Otranto dł. .  Ruszkowski 
Savary, ks. Rovigo, min. policji «e Chmielińeki 
Księżna Rovigo . A .  Otrembowa 

| Pani de Bülow ò „ Cichocka 
Hrabia Werther . „  Hieroweki 
Despróaux, tancars Walewaki 
Canouville, oficer . Wostrowski 
Coq, szewe > „ Jamelski 

oy, krawiec a „  Kniatkiewies 
Lapriston, adjutant - „ Kliszowski 
Hzambelaqowie, damy dworu, oficerowie, mameluey, służba, 
Rzecz dzieje się w pałacu osearskim w Ć-mpi w sier- 
pniu 1811 reka. 


Jutro „lrje: Akosta“ tragedja 5 aktach R. 
Głatskowa. 
Gościnny występ Honoraty Leszozyńskiej, 
i» art. rządowych teatrów warszawskich. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 Lipca 1896 r. 


a m | A ah 
Urządzenia gromochronów, tele- 
fonów I dzwonków elektrycznych, 
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza firma; 

MAURYCY BOSCOWITZ 
optyk i mechanik. 
Lwów, plac Marjacki. 


___ DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 11, centa od wyraru. 


TY ILEXO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOBPFERA 


ulica Trypunaiska |. 13, dom wiasny, 
molna dostac sodziannie o godzinie 8, rano 
ME zeraco śniadania. "TR 


NA NALEWKI! 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej 
próby 


iłard obracany sprzedam; wiadomość 
Bi i 1 
w handlu wędlin Karola Przybylskiego. olejae, wernika7 


CENNIK: A ak wzzelow*, 


F i wogdleę 
E na w Stoke Waren Korsyaae. || GRE paea SNA i LET P Tieta anam dore A — SA AK, e 
D . . . . . . . n atycsn ch polses - A l y 
o apro daient kilka WA- RETT kuna |MAPY PE 5 y eo BÖNN ER Li Rutynowany korespondent R A F | N E R J A S P l R Y T U S U 
zemków fig. Wiadomość: Piekar-|| Kawior. . . a«a . "15, LW . Sy + AAC a j 
A az okes da fok i amie je $ J, A. BACZEWSKIEGO 


sza ]. 31, w parterze, drzwi nr. 2. 


pteua w Radziecnewie poszu- 
i kuje współpracownika z natychmia- 
stowem objęciem posady. 543 


p. Studenci znajdą pom|eskkania 

» wikt i usługę. tudzież rodzicielską 

opiekę w domu przy ulicy Piekarskiej 
5, na 2. piętrze, drzwi nr. 11. 


portgpran krótki w dobrym, stanie 
z silnym głosem za 110 zł. sprze- 


Wszelkie napitki w najleps 
po conach najumiarkowańszych ; 
Że pochodzą z mojej restauracji, daję adbier: 
znaczki. Najlepše WINA po zench najta: 
szych, począw:ey od 40 ct. litr. 

2 wywkiem powałaniem 
Naftuła Feepfer. 


zych gatunkach 
dla pownośmi 
eom 


g 


į SOURCES DE L'ÉTAT D< 
KCELESTINS ma 
| GR”*-GRILLE $ 


*-HOPITAL mim 
=€ 


l 


| | H 


k praktyką zawodową w więkssym iute- 
rasie, potrzebny ewentualnie zaraz. 
Tacy, którzy pracowali w fąbryze 
lnb większym składzie maszyn, lnb 
\jinteresie dla artykułów technicsnych, 
szczególniej saś stenografowie dla pol- 
skiego lub niemieckiego języka, mają 
pierwszeństwo. 
Dekładne oferty w polskim i nie- 
mieckim jęsyku, z odpisami świadectw 
i podaniem wynagrodzenia, należy adre- 
sować do fitmy : Fabryka maszyn i odle- 
warnia żelaza E. Bredta i Spółki 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pooztą 5 kilowe posyłki pojemności 5 litr. 


M T j (Austr. Szlązk ) Hydroelektrote- 
Sanatorium i Zakład wódoleczniczy Zaokmaniel Ost rok na kąpiel dwak - 
morowa. Gimnastyka lecznicza.Massął. Kursejs dyet. i terenowa. Prospekty 
franco i bezyłatnie. Właściciel i lekarski kierownik: 

Dr. Schweinburg, długol. I. as. prof. Winternitza 


dam. Halieka 15, stroici À. 
prz AE saa 5, p Hange ; 1 la Son? f ze : 511 1—4 w Wiədaiu-Kalteslentgeben. 
myy ae G AMITIS „AIEZO Avoir soln de désigner la Sonrce. Zmracamy ponownie uwagę na dobro- |" Ottynji (między Stanisławowem a Ko- rs 
LAS 54t Jan Jarzyna wrz czynne działania odolowych kąpieli nosa. łomyją). n ; 
Ra. © s Znakomicie orzeźwiające działwnie na Oferty nieuwzględnicne pozcstaną 
powodu śmierci właściciela jest biz odpowiedzi. 1677 1-2 


stara tokajakie 
à w wielkim wyborze od 
+13 za szampańską flaszkę 


WINA 


zak AÓ da 2 


Glaca bandel ? : a Według n szego osobistego 
swój bogato zaopatrzony lepszych odbiorców, w większem s, kąpiele cdolowe nasi do cgilu'go E z 
ST. MARXIEWICZA skład wyrobów jubiler- niemiecko - polskiem mieście do ah niezbędni» p.t*zebne. Dr Tuia R s 
q wą “Lwowie. skich, złotych i srebrnych sprzedania. nam to, gdy się sami do tego przyawy- |© x NAT PA: 

DY, ye ZOE po najniższych cenach. Oferty uprasza wię nadsyłać podj czają. ʻ Nader waioym wyna'azkiem jest mój e k. wył. uprz. galwa- 
PT S N SAR n e a E e a Prii E rlki rn Ado e S niczny aparat do samoużycin. Urzędownie tam badany sparat odda 8 
Po. Ram hF a podać ZE adiis „Dziennika Polsk:ego." odol, na każdy sposób zrobić próbę. |Ę a AT wa eM w ka AT W ae 
yny, z d è . AR = CE AR, | e E 0 Gaj akA Z e olecai0 | rreż lekarzy we wszystkich prlstwach, leszeni tatwe 
raz podvzas lata, jast iu temu czes = do noszeniu i wszędzie można je brać że sobą. Prosjeit ze świa- 


catal pł/eisn i bielizny Jani, Riedi 
i EyYcy 

Lzmnfa smielkości 6 m° z Wystawy 
+) lwowskiej 1894 r. jest tanio do sprze- 


omre o 


dinis. Bliżzza wiadomość n° firmy : | sommano a Przewyżsra zystki rche: p nu: 

i i „gewyżsya wszystkie dotychczas w fyi: 

Józefa Fraget, wa Lwowie, plac Ka- KRĘGLE . elu używanie, Działa trująco tylś « 38 ie 

pitala | 3. 530 ; ZCZACI Nowy-Jork e p (ee gryzonie (glires): szczur, mysz, krótik | O KOOCKZROWRZNKZNNKZKE 
NOWY WYNALAZEK iip.: dia ludzi i zwierząt domowych jak 


W ysykasma codzień wprost z drzewa 
rwane morele w koszykach 5 kilogr. 
za zaliezką 1 zł. 75 ct. do każdej miej- 
seowożci. Schilłer i Pieprzyk, Zale 
szezyki. 536 


Kołdry szyte, x 
Materace nau: 


Kecyki wołniane, Kapy na łóżka, 


Skórki 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plao Marjacki 
poleca 


KULE do KRĘGLE 


a miękkiego drzewa 


i 
„Lignum sanctum” 
we wszystkich wielkościach. 


KULE BILARDOWE, 


do kijów. Krodę biłardową 
i do tabliozok. 


oddawna istniejący dobrze reno- 
mowany handel papiaru i towarów, 


galanteryjnych, posiadający licznych, 


Przewóz pasażerów 


Cena jazd 120 marek 
R. Migge, Szczecin 


Unterwiek 7. 


hłoby śluzowe nosa i szczęki tak orze- 
Źsia, żə k.żdy kto się raz da tego cdo- 
ligzowania kanałów nosowych przyźwy- 
czai, nie zaniecha tego z» żadną cenę. 
mniemania 


ua lepszy. W pre nakcie dołą zonym do 
każdej iliczki, doiłidnia jest nadine, 
jak się to rebi, 1634 1-4 


ur [XORA 


ED. PINAUD| 


à FIXORA £ 
Essencya dla chustek A FIXORA 


| 


ladyna niezawudna trucizna 
na szczury, myszy domowe $ polne 


pias, kot, drób itp. mie szkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po et. 30, 6" 
i zł. 1. pocztą o 10 et, wiecej (za list 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem 2198 1—: 


Skład 1 laboraterjum przetworów ahem 


JANA MIORNIKA 
mag. farm, 
w Boechn]. 


Dla Panów. 


dectwami 10 et. Aparat możne sprowadzić jedynie od wynalazcy 


J. „Augenfelda 633 | 
Kickiryks i właściciela e. k. uerz. w Wiednlu, IX, Tiirzenstr. 4 


FU AT IGATEU a DESPIG mei AST ii A 


W głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica 5t-Lazare. 


Rek rałożenia 1553. 


Mia mię KRZYSZTOFO- TE a a EE sukaa, GR. DNIK Woda tuuletowa. ... à FIXORA 1 kl. trnoiany zł, 2. — 4", kl. 7 zł. 50 et Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 
WIOCZA, wo Lwowie, pl. Halioki l. 3. jaketeż ramki sa gazety O O Pomada. ........... a VIXORA Ñ Hurtownay skład na late: L. Wio- A ugust Schellenberg 1 Syn 


Korespondencja prywatna, 


J. LL SBerdoozno dzięki. Błagam, 
często i dużo, dażo, bo strasznie tęskne 
i smutno. Kiedyż się zobaczymy? Całuję 
O:ę serdeeznio. Odpisz proszę, czy doszło. 


poloca 
ro najiańszych conach 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


1638 1—? 


n'ożonaty s ukończoną szkołą ogrodni- 
ezą w Krakowie, s długoletnią prattyką 
w większych ogredach z debremi świade- 
ctwam!, posnukuje posady Saran, 

Zgłemnenia di L- 1607 przyjmujo 


Centralno Bióro Ogłosuoń — 
Lwów, Kopornika 11. 1680 1— 


Puder ryzowy...... A PIXORA 
Kosmetyk 


a IXORA 
37, Bouk de Strasbor:e, 3 


EW 


dek i A. Krajewski. — Aptoki: 
Kańszuga, Medenico, Mislniea, Przemyśl: 
8. Lepiankiewioz; Hawa Ruska, Sokal: 
Wares, Wojniłów. — Bzląsk: Bielsko: 
3. Gutwiński: Jaworze: A. Janiski. 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
| w gmachu dyrekcji galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
kupuje i| sprzedaje 


| wszelkie papiery wartościowe i losy 


tak krajowe jak i zagraniczne — oraz 


LOSY na spłaty miesięczne 


niesawodna prsociw oachnienin z uo 
br. ©. Fabera, lokarsa przybocznego é. p. 7. £. 
sosarza Maksymiliana I. it d. skłań rozsyikow 


Gupovan zę iirin zę T A ; 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


UGALYPYUĘ ESSENCJA DO 


i 


Wiedeń, L, Bauorsmarkt Nr. 


h, 


8. Składy wo wszystkich aptekao 


Austr. węg. ba taniauag = sita ua droguerjach i potfamarjasht PZD; e : ©. ks ak E D M U N D A R | E D L A pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
i Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, ns prowincji 1.80. 1031 1—? 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czai środkowoseuropejski). 


Ruch pociągów kolejoyy ych 


pm AA 


Informacje w sprawach taryfo- 


poleca 


sbioru majowego 


HERBATE 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 


poleca najlepsze gatunki 


KA W Y 


o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 


7 j : Poeiągi Pociągi 1, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4/, kilogr. | | 
| Do Lwowa przychodzą: pospieszne _ osobowo Souchong czarna 2.— w woreczku: p Z RZA 
Rei TELA Pe BA nista . EP p 3, m cog. król (z) uprzyw. fabryki 
s ý 5 bo ziarnista . 9.50 a ~ sa COH. ` i ryk: 
z Berlina . . . . . . . . 5 10 1 3) rę 6:55 6 GG 930 wyj Kaysow CZATNA . - i= Cuba gru pr jia 
| AE RES virsai westi : Sro) ml szej zi] eas) oz - laago do Land: A | OTE AM c I ta AER | 
Ź asita H i ; 4 E ) od Sopa a Wyslewki herba- grab. ziarn. 10.75 „ 1.08 j 
A > ly 2 UK 6 Tarnów (tod *4 do **, wł.) (*od To Sig: 58 ry am. -s4150 J E aae fi f. 
m. 4 grr r iw , i j : y J i - r, Wysl kl jlep- M e ATE aromat, 10,75 1.08 
Z Musryuy-Bryuicy przez Rzeszi 510) — ZE = = Sa — ysiewk! najtep cca wwie a 
z śm sida a aa , i ź - — — 8:45 8:55 — 930) — szych herbat. .1.60 | Jawa noia., . . . . 10.75 p 1,08 We FEroiwaldau 
5 fipuns "»tnej ` R WA d 1 ` 1 i z z 
~ pezen Dembitg at żę e" J iea T: | n r % „ay R 53 z bio śp ri Di rz | cos. król. dostawców dla austre-węgierskiego dworu 
Z Btatówai przez Tarnów s : « . LIKU 130) — — — —- — Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, | B yare 
Z Chabówki przez Rzeszow. 510 1:33 — — — — — Ó ; ) FAZ! 
Z QCuahówki przez przemy ly . — 180 śś 355 — pe 2 = p | PŁ ITNA, STOŁÓWA BIELIZ: t agy 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław , ze K a a a „AB : d E TOW. E e (17 s :< w 4 73 
4 AA Iwonicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemysl — 139| s49] 855) — 930) — L : R RĘCZNIKI, CKUSTKI, STERKI 
a Mezó-lLubor=z i Pesztu przoz Przemyéi P — — s45 z — 9 30 EFH Kihirdetćs Obwieszczenie. > wą : r 
Z Leweczzego, Pesztu, Miskotcza, Munkseza r == sę — f - = 10 . i wsze je i e wr ob 
Z Hiebenowa (tylko cd 10. lipca do 31, sierpni» wł.) . = za T a T LLOH 12: A Minyócz i anyakönyvi kerület alali- Podpisany, prowadzgey metryki w okre- ik nae © yk w y 
Ze S .olego i Stryja (*ze Skolego tylko od *, do **„). + w a E. HA 18 gar 1a > rott anyakónyvvezeto je kihirdeti, hogy: || gu metrykalnym Minyocz, obwieszezw: Na aiian bandel 
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